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Informacyjny dziennik demokratyczny 


Przed konferencją w Moskwie 


NOWY JORK (PAP) — Lon- 
dyński korespondent dziennika 
„New York Times" stwierdza, że 
widoki powodzenia konferencji 
motkioewskie]j są, zdaniem rządu 
brytylskiego. znacznie wieksze w 
wyniku zanotowania ostatn'o no- 
prawy w stosunkach krytyjsko- 
radzieckich. Powołując sie na 
miarodaine źródła, koresnondent 
utrzymuje, że dla skonsolidowa- 
nia tego postępu w brytyjskiej 
polityce zagranicznej nastąpi 
prawdopodobnie aymnatrczny 
zwrot w kierunku wsehodn. 
Przez całe 2 tygodnie hrytyiski 
minister enraw zagranicznych 
Bevin wypełniał obrady gabinetu 
szczegółowym  przegzladem wy- 
padków. zaszłych w Nowrm Jor- 
ku podczas konferencji Wielkiej 
Czwórki i obrady te atanowią 
właśnie zwrot w polityce brytvj- 
skiei w kierunku poprawy ato- 
sunków ze Związkiem Radziec- 
kim. Aczkolwiek wvniki obrad 
gahinetowych w Londynie otoczo- 
ne są ścisłą tajemnicą. to jednak 
wiadomo jest — oświadcza korce- 
snponlent —.że aablnst z nacl- 
aktem: padkraś!lił poprawa gta- 
„sunków brytyjsko . rasriarkich, 
„paatanawialac n'a szczędzić wy- 
glłków w kiarunku skaneo!lde. 
-swan!a-i pogłcblenia ich. Zdaniem 
'koadynn, -od czasu nkańczen'a 
-woiny: stosunki pomiedzy obu 
«państwami nigdy nie były tak 
"dobre" jak w obecnej chwili. 
"Oznaka tej pozrtywnej atmosfery 
„jest wizyta -Monteomerv'ecao w 
-Moskwie i zanowiedziany przy- 
jazd Wasilewskiego do Londynu. 
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- LONDYN (PAP) — Koresnon:- : 


„dent dynlomatyczny agencji Reu- 
tera podkreśla. że Polska i Cze- 
-chosłowacria są dotvchczna jedv- 
"nymi kraiami. które oficialnia 
*"wyalaty delegatów na londyńską 
konferencje zastepców ministrów 
epraw zagranicznych. Male nań- 
etwa w liczhie 18-tn na ogół nie 
„nkrrwały chladnera ustosunko- 
„wania aie do procelury. która ma 
"być zastosowana przy wys!tnchi- 
wanin pogladów tych państw. 
Oglaszaiac skład swej delegacji 
złożonej z 20 osób. Polska zazna- 
czyła wyraźnie. że zam'erza Wy- 
stąpić 7 wnioskiem o donnszc7e- 
nie delegacji hbeznośrednio nie 
tylko na londyńską konferencje, 
lecz również i na moskiewska. 
18 małych państw stoi na stano- 
wiskn. że posiadaja one prawo 
wypowiedzenia sie we wszystkich 


Kto badzie gukernaio 


Triestu? 


NOWY JORK (PAPY — W ko- 
łach bliskich Rady Bezpieczeń- 
etwa ntrzymnuje się. iż nieofieja|l- 
nymi kandydatami na stanowisko 
gubernatora wolnego obszaru 
Triestu, za którego niepodległość 
4 integrniność wzieła na siebie 
odnowiadzialność Rada Beeznie- 
czeństwa, sq: b. minister spraw 
zagranicznych Holandii dr van 


stadiach prac nad traktatami po- 
kajowrmi dla Niemiec i Austrii, 
Nie spieszą się one z wvznacze- 
niem swych przedstawicieli, któ- 
rzy przy obcenej procedurze od- 
grywalibe jedynie rale świadków, 
rzeczoznawców. W Londynie nie 
spodziewają sie przyjezdu nie- 
których deleracii przed począt- 
kiem lutego. W londyńskich ko- 
łach miaredainvch anndziewaią 
sie, że jedną z pierwszych decyzji 
zastęnców ministrów Gpnraw za- 


LONDYN (BRC, obsł. wł.) — 
Jeden z przywódców amerykań- 
skiego atronnictwa republikań- 
skiego sen Vandenherzg — prze- 
wodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych. wygłosił 
w sobote wieczorem przemówienie 
na temat polityki zagranicznej 
USA i zasad amerykańskiego 
handln zagranicznego. Było to 
pierwsze  szczególowe exposô 
przedstawicie!a rennbl'kańskieco 
w senacie od chwili gedy partia 
reprblikańska otrzymała wiek- 
szość w nhn jzbach. kongresen. 
San. Vandenberg napar? natltyką 
twunarty!n2, zanoczą(kowaną 
przez demokratów jeszcze 7a rzą- 
dów zmarłego prezdenta Raose- 
velta i kontynuowana przez nban- 
nega nrezydenta Trumana. Jalno. 
cześnie sen. Vandenberg paapelo- 
wał da min'eżra Marshalla, aky 
urzvnił trwzlczymni zarycy poll- 
tyki zzgrantcznej | nannał z niej 
jrmprewizacie ; wszelką łatwiznę, 
Mówca nochwalił dotychczasową 
linie naliivki zagranicznej. którą 
określił mianem zdecydowanej i 
s70c70re1. przy!nzneji w atosnnkn 
do Związku Radzieckiego. Mówiąc 
o handlu zagranicznym sen. Van. 


ku, min: ie. Anraw EN M 
tego państwa Torres wyda? prz 
jecie na cześć genera!nego sc! 
tarza ONZ Trygve Lie. AJ 
głloszanym przemówienin 


wości. jakiegokol w; 
Wszystkie naro 


Kleffen. tor generalny 
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za jedno z naj- 
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granicznych bedzie zgoda na wy- 
alnchanie punktu widzenia rządu 
austriackiego. Anstria wyraziła 
już takie żądanie. Za wysłucha- 
niem delegacji austriackiej wy- 
powiadają się mocarstwa zacho- 
dnie. które nie traktują Anstrii 
jako państwa nieprzyjacielakie- 
go. Francja dotychczas nie odpo- 
wiedziała jeszcze na note au- 
atriacka, domagającą sie dopu- 
ezczenia przedstawicieli tego pań.“ 
stwa na konferencję. Równocze- 


denberg onowiedzia? aie za kon- 
tynuowanism stosowanych do 
chwil -ebecno) umów wralļlem- 
nych celem dalszego znlftenla ka- 
rier cstnych, przestrzeg? jednak 
przed zbyt szerokimi umowami 
dwnustronnymi nie tylko handlo- 
wymi. ale przede wszystkim poli- 
tycznymi. Na zakończenie ewego 
przemówienia sen. Vandenherg 
zaapelował da kongresu o ndzie- 
lenie szezodrych [fnnduszów na 
pomoc dla krajów zniszczonych 
przez wojne. 

W sobote wieczorem przema- 
wiał również b. minister 
zagranicznych Byrnes. 04 „R 
dział aie na za wo! 
d'n oraz oświadczył. % 
dzia! niż kladykotwis 
konsny, łe nelltyka 


ocenie swoje wysiłki w kierun- 
odbndowr materialnej i go- 
j Mówiąc o zadaniach 
neralny sekretarz pad- 
że jednym z naczelnych 
iazków tej organizacii jest 
en'enie autorytetu Rady 
pieczeńńestwa i praca nad po- 
szechna poprawa życiowych 
arunków ludności calego świata. 
——0--— 


Frarrueki miniefaor kolonii 
powrścił z Indochin 


PARYŻ (PAP) — Do Paryża 
nowrócił z Tndochin francuski 
minister kolonii Montet. Montet 
oświadczył. że zastał w Indochi- 
nach taką svtnację, która wyma- 
ga bezwzeladnego zapewnienia 
ohrony ludności francuskiej. — 
„Mamy w Indochinach poważne 
trudności — oświadczył minister 
— ale zdołamy je rozwinzać. dzie- 
ki horoznmienin 7 częnn'kami re- 
prezentującymi ludność tuhyleza i 
w ten snosóh zostanie przywró- 
cany pokój. 
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Vandenberg o polityce Zi 


'7Zmiù dnach od daty rozpisania ono 


Częstochowa, wtorek 14 stycznia 1947 roku. 


Zwrot w kierunku wschodu 


śnie donoszą z Relgradu, że pre- 
m'er i minister spraw zagranicz- 
nych Albanii zwrócili się z pro- 
śbą. aby Albania została wvsłu- 
chana w czasie prac nad trakta- 
tem pokojowym z Niemcami. 
Premier albański zaznaczył. że je. 
gokraj daznał w czasie ja oia 
niomigo a MARTWE 


słuszneśREAE 
wań 4 E jie z 


Według doniesień ŚR 
teli w wvhorach ya dE 
kef pory 

addanych zaladw!a "6.000 głosów. 
Premier perski Ghawam es Sul- 
Fr" „przeddzień wyborów ná- 


WIAŁ Pó) 


Wg. — Rozpisans w ub. roku po- 
byczka wewnetrzna w ZSRR na 


eume 
9 mil'ardów rubli — nrzeznaczona Nna, 
oadhrdowr krnji — przyniasła iu? no 


miliardów rubli 


Na Fundusz Wyborczy złożono 
dotychczas zł 103.753,50. 


Odpowiańalac na wszwania nb. 
Wiecenroz. Faqderaka. mor WI. Sl- 
kera wn!ara zł 1.050 I zanrasza 
do podtrzymania łańcucha mgr 
Ewe Kotllńską. 


Ospowiada!ac na wezwanie ob. 
Wa!lerkiego Zvgmunia. Prokura- 
tora Sadu Ckr. Antani Ra:low= 
ski wpłaca zł 1000 I wzywa do 
podtrzymania łaśrucha ch. ob.: 
Inł. Stanicizwa Pisńkoyrk!eno, 
inż. JAzrfa Brymarę | Ponryka 
Ponin!ka. kler sk!epu „Jedne“, 

Odpowiada!zc na wzywania nh, 
Proturatera Walackiago, adw. 
PaciorkowsKi Jan wn?łaca 2? 110 

j zaprasza Ha wzlorcznie ną fenłe 
ce! arw. Plntokrartka Wiantveta- 
wa i oh. Wacława Jani kowszisno. 


Straż Pożarna Kn!alswa w Azee 
rtnrhowie samarzużnia zabrała z 
dokrawoalnych 
apłośka na wn'nsnK narra!nika 
Odsrialn ch. Pięczatkinwirza | 
naczefnika Parnuwnzowni ob, Gul- 
czyńękiego zł 1.315. 


Oh. Barokiński Adam wpłaca 
2? 500.— 

Ob. Goede Edmund. odnawiada- 
Jac na wszwanie dyr. Hoffmana 
(Rsrnziny), wnłaca zł 1.000. wzy- 

wa!łzc dn nodtrzymania tłańcurha 
ob. Jəkkiela Jerzecn. ob. Kanice 
S:=nistawa | oh. Snknoławek' eng 
Zbp'aniewa — „Wapnorud" Rud- 
niki, 


Ob. Brzsziński Wiłold, odno- 
wiarajar na wezwanie Wirenrez. 
Kana!rklrno, wpłaca 78 1.000. 

Odpewiadaląc na wsrwanie ob. 
W'!rance? Kana'sklena F.ma . Ju- 
trznka" WŁ Tuczyński wpłaca 
zł 1.000.— 


Ma wezwanie ob. Radak*ara P. 
Kraaka Dr med. Jerzy Rresler 
wnsaca zł 1900 I wzywa do ned- 
trzymania łańcucha ob. Józefa 
Żevą, Aleja 38. 

Ma wezw2nle ab. adw. Hassen- 
felda. ob. Ordon Józef wpłaca 
zł 1.CIN— 


Ma Fanduse Wyborczą hi 


Biokufemokratycznego 


gvładzk ponszae 


- 
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Jugosławia żąda wydania 
przestępców wojennych 


LONDYN (BRC. obsł. wł.) — f 
Rząd jugosłowiański wystosował 
noty do rządów Wielkiej Bryta- 
nii i Stanów Zjednoczonych 6 
wydanie „Jugosławii przestępców p 
wojennveh. znajdniących sie ra 
terenie Włoch. W notach rzad 
jugosłowiański stwierdza, że na 
terenie Włoch przebywa na wcle 
ności 750 przestepców wajennych, 
zarejestrowanych na speejalnyca 
listach. Jeżeli przestency el nis 
zastaną wydani Jugosławii. zwré- 
cl się ona z tą sSnrawa de ONZ. 


Sprawa niezależności Sudaru 

PARYŻ (PAP) — Wedlug do- f 
niesienia agencji France Presse 
z Chartnm. przywódcy więks20+ l 
sci szezenáw murzyńskich prze- s 
ałali na rece gnbernatora mem i 


a rantnm anrzeciwiające aie kons 


cencjom mii z Fzintem. Podczsz i 
edy Indność polndniowej części | 
Sndann wypowiada sie na rzecz 
niezależności. mieszkańcy półnec= | 
nej cześci, w szczególności wieke i 
szych ośrodków, atoją na stane- 
wisku unii z Feiptem. Zapowis h, 
dziana kamnania propagandowa f 
w raństwach arabskich na rzez 
niezaw'ełaści Sndann została w T 
ostatniej chwili odwołana. Powos s 
dem tego miało być oświadczen'ś 
generalnego sekretarza nartii Al 
Omma. po powrocie z Londyn, | 
jakoby rząd brytyjski złożył za- 
pewnienie. że nie bedzie zwierzeh- 
petya Faintn nad Sadanam: 
EES 
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Odpowladalac na wezwanie ob. 
Prezesa Szdu Qkr. Luciana Zych- 
Hńskicqo, nołariusz Włodzimierz 
Skalski wnłaca zł 1.000.— 

Qgpowiadałac na wezwanie a. 
Pre”esa Sadu Okr. Luciana Żvel 
Uńsklego. notarlurz Henryk Pls- 

werki wnłara zł 1.000— i 

Ońpowiatełac na wezwanie eh. 
Wicenrsz. Federaka, Leon Pis- 
śraweki, „Mokka Kawa“, wniara 
zł 1000 | wzywa ob. Zdzisława Kae 
bzińsk!rno, firma „Jedyna“. , 

Odnowiadalac na wezwania oh. 
W'rnnre?. Federaka, ob. inż. Kies 
wnłaącą zł 700.— 

Odnpowizda'ac na wezwanie 65. 
narz. dvr. Zładn. Kanal Rucy 
2nl. In3. T. Schróttera, Inż. Stan'- 
słow Pizkarczyk wn!taca zł 1.078 
! prasi o nrzedłużenie łańcucha 
ob. dvr. Inż Stachurę Józefa. 

QdpowizJatac na wezwanie oh. 
Wirenrnz. Fadara!ra, ppłk. Wars- 
szat wnłaca zł 500.— | wzvwa d9 
nońtrzymania łańcurha: ks. Kae 
nełana Harrira knt. Słannyre 
ckiegn. sze'a R. Z. K. B. knt. To- 
masczews”inqo, nb. Tkacza z P. O, 
VJ, eb. Trawińskisnq, ob. Jar» 
knwskirno, z-ca kem. R. K. U. per, 
Kuhars'lego, kpt. Gurgharda, krt 
Stanionia. 

Onnowiadalac na wezwanie eb. 
Prokuratora Zygmunta Walec- 
kiono, adw. Gruszczyński Jen 
wp?aca zł 1.000 I wzywa do wpla- 
cenia odpowiedniej «woty adw. 
Leora Chawłowskiego, 

OQsncwiadalac na wozwania ah, 
E. Gątkiawicza, Tomżyński Tae 
deusz wplaca zł 1.000 | wzywa t3 
podtrzymania łańcucha ob. obs 
Taharskicgo Jana, Kowalczyk? 
Hyamunta, Macielowsklego Józea 
fa | Rinta Władvsława. 

Odnawladaląe na wezwanie eb, 
E. Gatklawirza. Karlmierz Wos 
tańrki wnłaca zł 1.099 | wzywa do 

wr'acenla talaj kwoty ob. Staa 

ni-tewa Kłysia. 

Ob. Żórawski Walenty wpłarę 
zł 2.000, wzwwaląc eb. Romanov'e 
upne Stafana — Plac Daszyne 
SK'00 | eh. Maciztawicza J a. 
= Orlicz-Dreszera 3, taat 
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z tajników l-e Rzeszų 


Intymna buchalteria Himmlera 


` Wszyscy wiemy, że w orga- 
nizacji masowych morderstw 
Heinricha Himmlera, przebija 
niewzruszony niemiecki ład i me 
toda, ale dopiero niedawno do- 
konano odkrycia które przekona 
ło nas, że i w swych stosunkach 
towarzyskich umiał ten morder- 
ca zachować wiaściwą sobie do- 
kładność. 

Znaleziono mianowicie nieda- 
wno, pedaptycznie prowadzona 
kartotekę, w. której Himmler spi 
sywał tych wszystkich ludzi. któ- 
rym kiedykolwiek ofiarował ja- 
kiš prezent, przesłał list czy na- 
wet telegram. Jest ta kartoteka 
tak wielka, że nikt nawet nie za- 
dał sobie trudu by obliczyć ile 
też pozycji ona zawiera. Zielone 
karty mówią 0 darach, które 
Himmler dał, a czerwone — 0 
tych, które sam otrzymał. 


„Mój kochany towarzyszu 
partyjny" 


" Każda taka karta, mieści zno- 
wu wiele rubryk, w które Himm- 
ler wpisywał: imie, stopień sluż- 
bowy, dzień urodzin stopień par- 
tyjuy, imiona żony i dzieci, ro- 
dzaj podarunku ; okazję, z któ- 
rej go uczyniono. Poza tym są 1 


inne, które dają ciekawe  Świa- 
dectwo charakterowi Himmlera, 


gdyż dotyczą: stopnia znajomoś- 
ci względnie pokrewieństwa a 
także sposobu zwracania się do 
osoby, wzm'nnkowanej w karto- 
tece; chodziło tu o to, czy należy 
jej mówić „ty“ czy też „per pan“. 
albo „towarzyszu partyjny". „dro 
gi towarzyszu partyjny“, „mój 
drogi towarzyszu partyjny*, „ko- 
chany“, „najukochnószy*, Jak 
więc widzimy. skala czułości dla 
znajomych i przyjaciół zbrodnia- 
rza, była wcale pokaźna. Byla 
tez tam i rubryka „Uwagi“ 
ale o niej napiszemy później. 

Najwięcej prezentów dostawa? 
Em Goering, w myśl zasady, że 
gdzie i tak jest dużo, tam doj- 
dzie zawsze jeszcze coś. Jak wy- 
nika z kartoteki. Himm!er zwra- 
cał sie do „Wielkiego Ławczego 

zeszy" per „mój drogi towarzy- 
szu partyjny. A'e podarki 
Himmlera nie spotykały sie 2» na 
leżnym oddźwiękiem. gdvż ezer- 
wona karta — podarki Goerinra 
dla kata Eurcpy, jest prawie 
pusta. No ale trudno. wobec tak 
wielkiej figury jak Goering na- 
wet i sam Himmler nie mógł za- 
stosować represji. 


~- Rachunki I rachunaczki 


Z ludzmi na niższym atopniu 
służbowym, Himmler nie był o- 
czywiście aż tak wylewny. 

Weźmy naprzykład, SS - Ober- 
fuchrera Petera Menthe: — żona 
Ilse, dwoje dzieci, stopień 7na jo- 
mości: przynależność do SS. Otóż 
ten Menthe przez cztery lata 2 
rzędu. dostawa] od swego wodza 
podarki i miał przy tym tunet. 
zżemu zanie nie dziekowa? — być 
może uważał. że znowu niema tak 
bardzo za co dziękować. Na po- 
darki te skiadały sie mianowi- 
cie: obrazek z zaprzysiężenia par 
tyjnego, powieść „Dach ziemi“, 
gipsowy posążek chorążego S$. 


==] 


W każdym razie, Himmlerowi 
się to bardzo nie podohało, skoro 
napisał na Gdpowiedniej karcie: 
„Ponieważ SS-Oherfuehrer Ment 
he nie dziękuje za podarunki, ale 
otrzyma już ich wiecej“. Zaraz 
pod tym napisano ołówkiem: , On 
nigdy nie dziękował”. I jeszcze 
pap tym nabazgrano bardzo gru- 

0: 
już żadnego prezentu więcej*, 

Widać wyraźnie na papierze, 
że przy pisaniu słowa „wiecej“ 
złamał się Himmlerowi grafit o- 
łówka. Trudne chyba o bardziej 
wyraźnv symbol... 

„Słurusy Lucyfera" 

Robert Ley  (Reichsorzaniaa- 
tionleiter, czworu dzieci) byi ty- 
tułewany tylko .drogi towarzy- 
szu partyjny“. Jego atosuneczki 
z Himm!erem układają się ro- 
zmairie, W roku 1936, otrzymuje 
cd Himmlera tylko telegram na 
urodziny, ale zało w. sierpniu 
1937 r, kiedy Ley leżał chory w 
Monach'um otrzymuje na łożu 
cierpień od Himmlera budująca 
ksiażkę „Słnensy Imeşferat, Kar 
toteka nie mówi, jaka była reak- 
cja chorego na ten wspaniało- 
mvślny, symhaliczny dar, ale mu 
siala być niezła, jeżeli w ciacu 
nastęnnych fwóch lat nie już no- 
wego nie Hostał. Dopiero później. 
otrzymał dwa rodzajowe obrazki 
z kwiatami, by nastepnie znowu 
pon:ść w nidłaskę. 

Zunełnie  niespedzianie. bez 
żndnej okazji. w raku 1944, w 
pieknym miesiącn maju, piisk 
Ley otrzvmuje od Himmlera wie 
le mówiący podarunek: htelke 


„W roku 1945 nie otrzyma” 


„UTA NAROL” 14 stycznia 1947 toku. 


bezalkoholowego napoja Vita- 
born. Na tym też kończy sią przy 
jaźń obu panów. 


Dama serea 

W niektórych wypadkach, jest 
Himmler bardzo hojnym ofiaro- 
dawcą. Weźmy do rek; kamtotekę 
niejakiej Tildy  Hinterricher. 
Oto jej dane: znajoma, wdowa, 
mówi jej się per „ty“, uiema żad- 
nego stopnia slużhowego uwagi: 
konto prywatne. Widocznie fran 
Tilde nie poskąpiła kiedyś swych 
łask początkującemu Himmler- 
kowi. bo ma dwie pełne karty po- 
darków. Jest miedzy nimi | czer- 
wone wino ; krawaty j Żywność 
i materiały włókiennicze. Na 
Gwiazdkę w roku 1939 dostała 
książkę „Hitler, wie ihn keiner 
kennt“ oraz... gęś. ale w 1942 , Hi- 
tler im Osten“ i tylko sardynki. 

Natemiast niejaki Oberstnrm- 
bahnfuchrer Wilhelm fiutenaohn, 
dostał na swe urodziny tylko 
własną spinkę. klórą zgubił w 
mieszkaniu Himmlera., 

Dżyngis-chan 

Najchętniej jednak. daje Him- 
mler książkę ,Dżyngis chan“ 
możo dlatego. że był to jedyny 
wielki wódz. którego można bvło 
w N'emrzech porównywać do Hi- 
tlera. Natomiast „Mein Kamnf* 
wogóle nie figuruje w kartotece, 
gdyż į tak każdv musiał sobie to 
dzieło sam kupić. 

Jakiś Franz Seldte otrzymał 
wiaśnie w tym roku. kiedy zacze- 
ło sie mordowanie na wielką ska 
Je w Polsce avymholiczną ka'nżkę 
„Totentanz jn Polen", SS Stan- 


Posiedzenie 


Nr 10 


yr Dodatek 
3.000 zł dla nauczycieli 


dartenfuehrer Scleif dostał też 
te kaiqżkę, ale na osłodę I 4 ta- 
bliczki czekolady, podczas kiedy 
Seldte musiał przetrawić swój 
»Totentanz“ bez czekolady. 

Himmler był też skory do da- 
wania swego własnego portretu. 
Pewnego razu ofiarował go na 
Boże Narodzenie pani Annie 
Schnabel. razem 2... połówką gea- 
si. I oto głupia baba, podziekcwa 
ła ofiarodawcy tylko za... pół ge- 
sl, a nie za cały portret. Himmler 
byi oburzony j prostolinijna 
RER już nie więcej nie dosta 
A. 

Wierny Terboven 

Ilościowo najwięcej prezentów 
po Goeringu otrzymywała przy- 
wódczyni kobiet niemieckich, 
Frau Klinke Scholz, która nie 
mal że co rok dostawała w darze 
wazony , Delft". Można przypneaz 
czać, Że obecnie może aobie ona 
założyć caly sklep z tymi przed- 
mintnmi. 

Wydawać aie może, że ta cała 
kampania werbunkowa przyja- 
ciół Himmlera mogła mieć lepsze 
rezultaty. Ale w istocie. są cne 
raczej mizerne. Ściślej biorąc. o- 
trzymał Himmler zaledwie jedną 
trzecią ałodyczy, które sam był 
podarował. 

Tylko ieden .klient" pamieta o 
swym Himmlerze, przysyłając 
mu ż niezwykłą regnlarnością 
rokrocznie dary: Terbvven — 
wielkorządca Norwegii, 

Dary jego nie «a anecjnlnie u- 
rozmajcone — kradziona Norwe- 
gom żywnnść — «to prezenty od 
wiernego Terbovena. 


Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP) — W ub. 
czwartek odbylo sie posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa. które roz- 
poczeło się od przemówien'n piwe- 
wodniczącego, delegata ruatralij- 
skiego Normana Makina. Makin 
zaznaczył, ż0 zdaniem jego ne 
mnżna rozpairywać cddzieln'e 
poszczególnych faz rozbrojen'a. 
Podkreślił an konieczność natych. 
m'asiowcgo przystąpienia do dy- 
skusji nad rozhrojen'em, twier- 
dząc, że wn'oski radziecki i ame- 
rykański nie pozosiają w zasa- 
dzie w sprzeczności między aobą, 
Delegacja australijska prononu- 
je, aby Rada od razu przystapila 
do dyskusji nad rezolucją Gene- 
ralnego Zgroma+lzen'a w sprawie 
ograniczenia zbrojeń. 

Delegat radz'ecki Gromyko wy- 
stąpi] przeciwko wnioskowi ame- 
rykańskiemu, który proponuje, 
by rozpoczęto dyskusje od roz- 
patrzenia wniosków pad kon!ro- 
lą energii atomowej, odkładając 
na okres późniejszy dvskueję nad 
ngólnym rozbrojeniem. Amhasa- 
dor Gromvko zaznaczył, że wnio- 
ack amerykański w swej iatocie 
zmierza do odroczen'a 8prawy 
opracowania praktycznych prze- 
pisów, dotyczących rozbrojenia. 

Delegat Sianów Zjednoczonych 
Johnson ponownie wyraził stano- 


Skąd „nowy Hitler" 


ma pieniądze 


BERLIN. (ZAP) — W Bawarii 
poczyna sobie bardzo energicznie 
partia p. n. „Związek odbudowy 
gospodarczej", której przywódcą 
jest adwokat dr Loritz. Partia ta 
chlub; się, że ma udzia? we wszyst 
w Bawarii. 
Jednakże partia?, a zwłaszcza jej 
przywódca występują przeciw 
wszystkim i wszystkiemu. tak, że 
w ciągu krótkiego okresu aktyw- 


mości Loritz był już wiecej niż 


dwanaście razy zaskarżony do 
sądu przez czołowych polityków 
bawarskich o obrazę. Zwolennicy 
Łoritza mówią o nim. jako o no 
wym Hitierze. Jest rzeczą cieka- 


wą, że ten dziś mniej więcej 


czterdziestoletni meżczyzna był 
do roku 1932 wielkim antyhitle- 
zowcem, w czasie rządów  hitle- 


rowskich pracował nielegalnie a 
po wojnie założył własną partię, 
Osobiście jest bardzo autoryta- 
tywny i teatralny i bezwzględnie 
komenderuje swymi zwolennika: 
mi. W parlamencie bawarskim. 
gdzie na kilku poałów, występuje 
z zasady sam. Partia jego nie wy 
daje legitymacj; członkowskich 1 
nie zbiera składek. Tym nie 
mniej ma znaczne środki finan- 
sowe, a Loritz dysponuje na uży- 
tek parti; czterema autami, do- 
staje wielkie przydziały benzyny 
i jest gotów płacić za mówców 
swej partil wszelkie koszty aądo- 
we przy procesach, wynikłych z 
powody ich wystąpień. Interesu- 
jące było by zapewne atwierdze- 
nie, skąd Loritz czerpie fundu- 
sze na swą robotę, 


wisko swego rządu. Johnson oś- 
w'atlczył, że zdan'en jego zagad- 
n'enie skutecznej koniroli energii 
atomowej w skali miadzynarodo- 
wej stanowi podc!tnwę calego pro. 
hlómu rozbrnjen: a. Jożeli oring- 
ni się norczumien'e w sprawie 
m'ędzynarodowej kon'roli enerzii 
atomowej, wszystkie 'nne zagad- 
n'en'a dotyczące rczhrojenia ata- 
na sie, zdaniem rzndn amery’ kań- 
eki eTo; zagadnieniami mn; .ejszej 
wagi. 

Nastennie znhra? głoa Noalawnt 
francuski Aleksander Parodi, 
który oświadezył, że nie wodzi 
powodn. dla którego Fada Bez- 
pieczeństwa nie m'nlaby rozra- 
trzyć obu zazadr'eń, kwesłii roz- 
broian'a i kwestii energii atomo- 
wej jednorześnie. Rezalneia Zero- 
madzenia Genera'negn Narodów 
Ziednaczonych wczwała Radę Boz- 
p'erzeństwa do rozmatrzenia cto- 
kształtn zagadnień rozhrojen'a, 
nie wyłaczajae sprawy energii 
atomowej. Delegat francnaki wy- 
euna? wn'osek, hy Pada Bezn'e> 
czeństwa zaanrobowała sprawo- 
zdan'e kom'sji atomowaj i jadna. 
czngnie uworcenią p=wei komie 
ei, k*fProj zataniem kyłeky rem 
raerzonia sepoawy rorkrelonia we- 
dług fhasa zanroporowaneny 
przez Zwiąrsk Radzlocki. Ta no- 
wa kom'sia, zdaniem delegata 
franenakiezo. powinna w termi» 
n'e 8-m'esieczn"m złożyć enrawo. 
zdnn'e Radz'e Bezn'eczeńntwa ze 
swych prar i otrzymać dalsze ine 
strukcje. Kom'sia sztabów woj: 
skowych (nrzewidz'ana prze” ata- 
tnt Narodów Zjednoczonych) po- 
winna również w terminie 4-m'e- 
aięcznym zakończyć awe prace 
nad organizacją miedzynarodo- 


Oblężony narnizen Hanoi 
ziada psy 


MANTLA. (SAP) -— Radio pe 
wstańców vietnamskich utrży- 
muje, że francuski garnizon oble 
żony w Hanoi karmi się psami z 
brakn innego pożywienia. 

Radio to twierdzi również. że 
cześcią garnizonu francuskiego 
w Hanci są byli hitlerowcy, któ- 
rzy jako legioniści zaciącnęli się 
do armii francuskiej. Zdaniem 
powstańców, jest to pogwałcenie 
francusko _ vietnamskiego ukła 
dn. 


wej siły zbrojnej, która. bedzie 


f postawiona do dyspozycji Radzie 


Bezpieczeństwa dla zagwaranto- 
wania pokoju ua świecie. 


Telogat brytyjski Aleksander 
Cadrgan poparł stanowisko fran. 
cuskie. proponując, by Rada Boz- 
pieczeńntwa rozpatrywała rów- 
nocześnie nha problemy. Wyka- 
zując całkowitą aprobate dla 
wniosku radzieckiego, co do po- 
wołan'a komisji dla spraw maz- 
brojenia. delegat brytyjski pod- 
kreśli}, że zdaniem jego termin 
8-m esiecznv. podany przez przed- 
atawicieia Francji dla prac no- 
wej komisji jest zbyt krótki. Sir 
Alekaander Cadogan zapropoano- 
wał, by nowa kom'sią sklala'a 
się z osób eywilnych i korzystała 
a rady komisji szlubów wojsko- 
wych jedynie w sprawach tech- 
nicznych. 


Dalsza dyskusja odroczona za- 
etala do piatkn wieczora. 


WARSZAWA. (AŻ) — Rada 
Ministrów uchwaliła dodatek dla 
nauczycieli szkół powszechnych 
i publicznych (za wyjątkiem oe 
bjętych dekretem z dnia 31.10 46 r) 
w wysokości 3000 zł miesięcznie 
od 1 lutego b. r. Jednocześnie Ra- 
da Ministrów zniosła pohlersnie 
opłat szkolsiych za dzieci człon- 
ków związków zawodowych. - 


Szigemitsu 
będzie uwolniony? 


TOKIO (SAP) «= W Tokin ro- 
zeszła się w czwartek niepotwier 
dzona wladotność, że Mamoru 
Szizemiteu b. japoński ambasa- 
dor w Londynie, a później minie 
ster spraw zagranicznych, zóstas 
nie prawdopodohnie uwolniony 
przez miedzynarodowy trybunał, 
rozpatrujący zbrodnie wojenne. 

Reuter dodaje, że przed weing 
Szirwemitsu był znany jako przy- 
jaciel Wielkiej Brytamii oraz 
zwolennik przyjaznych Btosntn- 
ków ze Stanami Zjednoczonymi. 


Nowy budżet amerykański 


WASZYNGTON. (PAP) — Pre 
zydent Truman przedstawił kon- 
gresowi preliminarz budżetu na 
rok 1947 (opracowany od 1.7, 47-= 
do 30. 6. 48 roku). Jeet to plerw- 
Rzy preliminarz budżetowy od 
1930 roku nieprzewidujący defis 
rytu Preliminarz po stronie wy- 
datków zamyka ale snmą 37 13 
miliardów dolarów. po stranie 
wpływów anmą 377  miliareiów 
dolarów. Równowneń hndżetn zo 
stała nsiąrniotn dziąki podwyż 
szeniu taryfy pocztowej ora? na 
trzymaniu niektórych podatków 
i akeyz wprownózenych po 318 
wojny, które mialy pozrełsń rhaa 
wiązywać a dniem 1. 7. b. r. Ole 
brzym!'a anma 112 mi saliw 
przewidziana jest w prelim'ra* 
rzu na wydaiki armii | floty Sta 
nów Zjednoczonych. Na wyd: "kb 
związane z badaniom nad enere 
nią ntomcwa mreliminarz prze: 
widuje 448 miliony dolarów. 


Stralki I bezrohocie w Japonii 


MOSKWA (PAP). = Agencja Tass 
donosi z Tokio że 35000 robotnk 7 
żakładów budowy mostów w Japnnit 
rozpoczęto 3-dnłowy strałk, domagas 
jąc się rewizji umowy zbiorowej R 
zapewnienia niezbędnego minimum 
zarobku. 


Zgodnie z informacjami podanymi 
przez władze miejsk'e w Tok'o, ilość - 
bezrobotnych w Tokio sięga ohecnig 
70.000 | wzrasta z dnia na dzień. 


Japoński związek nauczycieli zor= 
gatzował wiec na placu przed palą” 
cem cesarsk'm z udziałem 10000 naue 
czycieli. Na wiecu postanowiono ogłoe 
sić strajk nauczycielski. Po wiecu ode 
była s'e demonstracia, w czace klóe 
rel doszło do starć między demon» 
strantam! a rollcją. 8 delegatów nau» 
czycieli aresztowano. 


Ocpowiedz 


NOWY JORK (PAP) — Na la- 
mach pustępowego pisma „New 


Republic“, którego redaktorem 
jest Wallace, tunieścił on odpo- 
wiedź na artykuł Churchilla. 


Churchill w artykule który uka- 
zał się przed kilku dniami w piś- 
mie „Colliers“ wzywa raz jeszeż6 
do stworzenia t. zw. bloku zacho- 
d'ego z Niemcami, „tóry m zda 
niem jegu należy przebaczyć 
wszystkie winy. „Churchill — pi- 
6e Wallace — uważa, że jest rze 
czą ważniejszą przębatzyć hitle- 
rowem. niż współpracować ze 
Związkiem Radzieckim, dzięki 
któremu osiągnęliśmy wspólne 
zwycięstwo. Brytyjscy konserwa- 
tyścćc z Churchillem na czela chcą. 
by Francja Í Niemcy staty się 
czymś w redzaju buforu przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu. 
Niemcy i Francja mają dostar 
czyć żołnierzy na wypadek ewen- 
tnalnezgo konfliktu. Churchill chre 
odbudować silne Niemcy. Jest on 
nieuleczalnym wyzżawcą zasady 
wyższości Anglosasów. Jak wielu 
angielskich konserwatystów wie- 
rzy (n w rzekomą wyższość krwi 
ang'elakiej i teutońskiej Ani Ja, 
ani Churchill — pisze Wallace 
— nie przemawiamy w imicaia 


Chuichillowi 


naszych rządów. Ale Churchill 
przemawia w imieniu światowe- 
go frontu podżegaczy wojen"ych, 
a ja wierzę. że przemaw:am w i- 
mienia światowega frmtu. poko- 
ju. Niewatpliwie Churchill ma 
nadzieję, że t. zw. blok anglosas- 
ki po opanowaniu Organizacji 
Narodów  Ziednoczónych: przy 
użyciu groźby bomby atomowej, 
może trzymać Zwiazek Rad”'ec> 
ki w szachu. Moim zdaniem 
kurs proponowany przeż Chure 
chilla czyni nieuniknionym to 
właśnie, czego rzekomo chce nań 
kna*: zniażezenie cywilizacji. Mie 
možna oslagnać pokoju przeż 
grożśkę użycia pótwornych rodzsa 
jów broni. Zwolennicy Chnrch'l- 
la niewątpliwie prowadzą świat 
do wojny. Wallace kończy swój 
artyku} ośw'adczer em, że przy- 
padkowo „po mowie Churchilla 
polityka jego stała się pol tyką 
Stanńw Zjednorzonych. Jedn" że 
postępawe sily  ameryvkańsk:68 
przyrzekły postepowym kołom 
brytyjskim, ze pokiernią nolity* 
ką Churchilla na terenie Stanów 
Zjednoczonych. Postenowe koła 

w Ameryce wierzą w mal wość 
szodkFej wapólnracy ze Zwiąż 
kiem Radzieckim. 


Proces hr. Grocholskiego sð szpiegostwo 


WARSZAWA (PAP). = Dz'ś Woj- 

skowy Sąd Roionowy w Warszawie 
przystąp:ł do rozpatrywania sprawy 
Ksawerego  hrablego Grocholskiego 
Í lego 3 towarzyszy. Sala na Lesznie 
Krypeln ła się publ:cznością. Ze wzglę 
du na sensacyjne podłoże sprawy 
przybyli nemal w korislecie przeby- 
walący w Warszawie dz'enn karze 
zagraniczni. M ktofony Polskiego Ra- 
dia zainstalowane na sali nagrywają 
pizeb'eg procesu. 
+ Obok hr. Groc'olskiego zas'edil na 
ławie oskarżonych: Waldemar Ba- 
czak (urzędnk państwowy), Witold 
Kaliwski (lekarz), Krystyna Koslorek 
(urzędn'czka państwowa). 

Akt oskarżen'a wyn'enionych cz'on 
ków komórki WIN wylicza szereg 


Fałszywy oficer A. 


Celem zatnaskowan!a swej działal- 
ności sam Grocholski wstępuje do AK 
I dzięki wpływom swego brała otrzy 
muje pracę oficera wywiadu AK. 
Po powstaniu wstępuje do WIN. Skon 
taktowany z os. Kaliwsk m. leka- 
tzerth w Korpusie Bezp eczeństwa 
Wewnętrznego werbuie tego ostat» 
niego do pracy w wyw'adzie. Od Ka- 
liwsk'ego zaczynają napływać rapor= 
ty m terenu KBW m. in. szczególowe: 
date o akcjach przeciwko bandom 
terrorystycznym. 

Punktem kulm'nacvinym powolen- 
se] działalności lr. Grocholskiego jest 


W połowie s'erpnia ub r. Orochol- 
ski zakomunikował Baczakowi o za- 
m!atacli ambasadora, o czym Baczak 
powiadomi! Witka. Na spotkań u Gro 
cholskiego 2 ambasadorem w pry- 
watnym nieszkawu tego ostath ex0, 
Órocholsk! proponuje konferencję z 
kierownictwem WiN w mieszkaniu 
swego brata Adama na Żol borzu. 
Ambasador zgadza się, czynione SĄ 
ostathie przygotowania. 

Podczas jednak kolelnego spotka- 
na ambasador komun'kuje Grochol- 
skiemu, że z kierownictwem WIN 
zetknie się w inny sposób. co ne be- 
dzie wymagało udzlalu Orocholsk'e- 
go. O analogicznej decyzjiszawiada* 


Zdrada 


W drugiej połowie paździetn'ka ub: 
r. Baczak spotyka się z Sosnkowską, 
która wręcza mu odpisy umów, za- 
wartych przez pełnomocników R. P. 
i stanowiących tajemnicę państwową: 
Teksty Idą na przechowanie do osk. 
Kosiorek. Przez tę samą Kos orek; 
Baczak przekazuje dale! wiadomośc, 
otrzymywane od red, Gazety Ludo- 
wej Augustyńskiego i in. z którymi 
zetknął się, współpracując od kwiet- 
na do października 1946 r. w Gazecie 
Ludowej. 


Za pracę konspiracyjną w WIN Ba- 
czak otrzymał od „Witka' ogółem 
40.000 zł, z czego tylko 6000 zł od- 
dał osk. Koslorek i in. Nadchodzi kres 
calej tej wrogle: in'eresom Państwa 
roboty. Okolo 10 listopada ub. r. Ba- 


popeln'onych przez nich zbrodni. 

Jak ustalono w toku śledztwą =- 
Grocholski był agentem gestapo od 
poczatku okupacji. Od razu też dobrze 
wziął się do roboty i musial być od= 
pow.edn:.o notowany przez swoich 
pracodawców: gdyż po przypadkoe 
wym aresztowaniu go w gtudniu te- 
goż roku, przez szefa warszawskiego 
gestapo; sądzońnegóo obecnie w War- 
szawe Melsińgerą = hrabia został 
natychmiast zwolniony na polecenie 
władz wyższych. 


Przez cały czas oktupacii Grochole 
ski był w s.ałym kontakcie z haupt- 
sturm'iihrerem Wernerem: Urzżądzał 
dla niego prżyvięcia i libacie i rozjeż= 
dżal po mieśce autem gestapo. 

W paźdz:erniku 1943 roku hr. Gro= 


koniec czerwca ub. r. kiedy spotyka 
się on w hotelu Polonią w Warsza- 
wie z ambasadorem jednego z ob- 
cych mocJrstw. Dyplomata prosi 
Grocho!sk ego o skontaktowan'e jego 
przyjac'ela, korespondenta jedne! ze 
znanych gazet zagran cznych, z kie- 
rown ctwem WIN, celem zebran!a 
wiadomości o sytuacji w Polsce. 
Podczas spotkania Orocholskiego Z 
Baczakiem, hrabia wysuwa projekt 
urządzenia spotkania korespondenta 
z kerownctwem WIN. Baczak skon- 
taktował s'ę przez n'elaką Sosnkow- 
ską z szefem obszaru centralnego 


Obce agentury 


mia Baczaka Witek Niemniej Gro- 
cholski mą być nadal używany dla 
przekazywania ambasadotowi inior= 
macji I prasy WIN: 

Dalej okazuje się, iż w celu wywo- 
łan'a presji ! nacisku ze sirony obce- 
go rządu na Rząd Polski „Witek” 
zamerza przekażać przez Grochol- 
sk'ego ambasadorow! szereg mates 
rałów wywiadu. malących na celu 
kompromitowanie Rządu Polskiego 
dia wywołania w ten sposób obcej 
interwencji w spr?w e wyborów. Od- 
powiedni maieriał dia przekazania 
Qrocholsk'emu Witek” wręczył Ba- 
czakowi i w przeciągu kró.k ego cza 
su odbyło się kitka takich spotkań i 


cholski ingeruje przez adwokata Sty- 
pułkowskiego u wladz podziemla 6 
anulowanie wyroku Śmierci fa Werte 
hera z pozytywnym skutkiem. 

W swej gorliwości Grocholski 
skontaktował z władzami gestapo 
również | swego brata Adama, zal- 
mującego wysok e stanow!sko w szta 
b'e ZWZ, celem informowania gesta= 
po 6 stosunkach panulących w orga- 


nizac ach podzienia. Z winy Grochol 


skiego zostało Sresztowanych szereg 
osób. 

Na polecenie Wernera hrabla za- 
wiózł do siedziby gestapo w Alel 
Szucha komendanta 5 rejonu AK 
Szczubełka, który zreferował tam 
sprawę scalen a podziemnycli organi= 
zacji wolnośc.owych 


K. 


WIN „W 'tkiem“, który oświadczył, 
iż z powodu krótkiego terminu wyz= 
naczonego przez za:rran'cznego kô- 
respondenta spotkanie odbyć Się nie 
może, nemne: należy z ambasado- 
rem utrzymywać stały i dogod- 
ny kontakt. To stanowisko władz WIN 
zostało przez Orocholsk'ego przedsta 
wione ambasadorowi, ten zaś. nie ře- 
zygnując z nodiętej akcj, wyraził 
Życzenie osobistego tawiązatla koń- 
taktu z kierownictwem podz emncj 
organ zacji WIN, dla otrzymania wia 
domości z różnych dziedzin. 


ża każdym rażem Witek“ wręczał 
Baczakowi materialy dla przekazania 
ambasadorowi obcego państwa przeż 
Grocholskiego. 


W czasie jednego ż tych spotkań. 


Witek ośw'adczył Baczakowi, że 
odbyło s'e już spotkanie kierowń'et= 
wa WIN ż ambasadorem. nie udzielił 
jednak tha ten temat żadnych sżcze= 
gółów- 


Gdy następnie Qrocholski spotkał 
się z ambasadorem przy ul. Narbu.ta 
| wręczał mu wspomniane materiały, 
ambasador ośw adczyl, Iż nle wie O 
jake 'Hformacie tu chodzi. gdyż m'at 
je otrzymać po spotkan u. Jakle odby- 
ło się m. In, w | stopadzie. 


tajemnic państwowych 


czak w dzł sę z Qrocholskim ponow- 
nie i wręcza mu materiały dla amba- 
sadora otrzymane od „Witka“: Groe 
cholski odwozi ten skarb do Brwino- 
wa, dokąd przyjeżdżą 20 listopada 
ambasador, by materialy odebrać. 
Zamiar jego spełzł ną nczym: gdyż 
akurat w tym momencie wkroczyli 
funkcjonariusze Bezp eczeństwa. 


Przed odczytaniem aktu oskarże- 
n'a obrońcy wnieśli o powołanie sze- 
regu dodatkowych Świadków. m. in. 
red. redt Augustyńskiego i Barto- 
szewskiego — obu współpracowni- 
ków Gazety Ludowej. Sąd przychylił 
się do wniosku prokuratora wolsko- 
wego, aby że względu na Interes Pań 
siwa ne odczytywać ak'u oskarźe- 
nia w oa.ości, a m'anowiclie pominąć 


ustępy dotyczące wiadomości przeka 
zżywanych wywiadowi z terenu MSZ I 
z terenu Korpusu Bezpieczeństwa 
Publicznego jak też n.e odczytywać 
nażwiską przedstawic ela obcego kor- 
pusu dyplomatycznego. 

Jako pienwszy staje przed Sądem 
osx: Waldemar Baczak. który przyz- 
naje się do przynależności do orga* 
n'zacj. WIN, do której zwerbował go 
w połowie listopada 1945 r. „Witek“. 
Miał on oświadczyć oskarżonemu, że 
WIN onar.a iest na bazie ludzkiej 
AK i ma cele wpólne z tym .: które 
m ała w tym czasie AK „Witek“ miał 
dalej oświadczyć oskarżon”mu — że 
WIN nie jest organ zacją wojskową: 
tylko  stronnctwem pol tycznyin, 
które poczynilo już kroki w ceiu swo- 
jej legalizacji: 


W. i N. usiłuje przeszkodz ć 
przeprowadzeniu wyborów 


tów referatów dotyczył referendum: 

Z kolci Baczak omawia swól udział 
w przekazywaniu materiałów zebra- 
nych ża pomocg seci orzań' zacylnejl 


Naczelnym celem WIN, zdaniem 
osk., było wplynięc'e na doprowa lze- 
nie do skutku wyborów w Polsce. O- 
bowlążki Baczaka imłały polegać na 


pisanu ogólnych sprawozdań. przede 
wszystkim z zakresu poltyki zagra- 
nicznej. Baczak napisał szereg refe- 
ratów. Jeden ż podattych mu tema- 


=" 


WIN, 


pewnej placówce  dyplottia* 
tyczhej w kra!u. Uniwersytecki kō- 
lega Baczaka, Paszkiew cż, również 
członek WIN, prosił go o umożli wie- 
nie mu naw: ązania ponownego kon- 
taktu z „Witklem” i przedstawił Ba- 
czakowi ósk. OQrocholskiego, fakó 
człowieka pewnego, a który ma do 
załatwienia ważne sprawy organiza- 
éyins. | 

Grocholski przedstawił Baczakowi 
sprawę w ten sposób: Przylacel 
jednego z ambasadorów w Warsżawie, 
bawiący przelizdetń w Warszaw.e, 
Życzy sob'e żapożtiać się ż proble- 
them podżiemia w Polsce | szuka od- 
bowiedn ego kon aktu. Zaw:adómió- 
hy o sprawie „Witek“ nie potrakto= 
wał jej poważnie: 

W drug ej polowie sierpnia 1946 r. 
Grocholski powiedz'ał Baczakowi, że 
sam ambasator pragnie nawiązać 
kontakt z WIN. Tym razem „Witek“ 
okazał za nteresowatie | prosi! Gro- 
cholskiego o ustalenie z ambasado- 
tem technicznych warunków $potka” 
la. Oskarżydy tw.erdz, że w calą 
tę Sprawę zantleszany byl prżypaue 
kowo. 

Witek na 2 lub 3 dni przed zamie= 
rzonym spo kaniem oświadczył, że 
nie odtędzie się ono, że spróbuje to 
załatwić ną drogą a w każdym ra= 
z.e z usług Grocholskiego w tym wys 
padku ztezygnule, używając go tato- 
miast do mniej ważnych spraw tilla 
wykorzystania jego osob ste; towa- 
rzyskiej zażyłości 2 atnbasadotef: 
Z uwagi na to, że oskarżony w tym 
miejscu swych zcznań wymietiia O 
którego ambasadora e' 'dziło, sąd na 
wniosek prokuratora zarządza tajrość 
rozprawy. ha CZAS ohiawian'a kot- 
taktu oskarżonego z pewną ambasa- 
dą. Po wznów eń'u jawhości Baczak 
„św adcza na pytania prokuratora 
faz jeszcze. že lniclatywą spótkan'a 
wyszła od amhasadora. co może pst- 
wierdzić także osk. Qrócholski. Ba- 


u 
czak wyjasnia następnie że Groċhøl- 
ski wręczył Mu 8 paczki dla amba* 
sadora w pażdziefń:ku | listopadzie, 

Prok.: Czy paczki zostały doręczo” 
ne ambasadorowi? 

Osk: Otrzytuałem poświadczenie 
doręczena tych paczek p...z (ifó- 
cholskiego. Nie trzymałem potwiet- 
dzenie. dostarczenia trzeciej „paczki, 
przeszkodziło aresztowan:e- „Witek” 
powiedział Bacżakóow, że spotkanie 
pom'ędzy przedstawicielami podzieffi- 
nej organizacji i ambasadorem dosźłó 
do Skutkii. 

Baczak z kole! wyjaśnia w żwiąż- 
ku z zarzutam aktu oskarżenia, że u- 
ttzymywał osobisty kottakt z fe- 
daktorath! Qażety Ludowej Inż. fed. 
Aucustyńskego w 6góle nie għa, Z 
fed. Zarańskiń spotykał się wyłącze 
t: na terenie seminarium prawa mię- 
dzynarodowego. natomiast z red. 
„Bartoszewk'm spotykał się wiele ra- 
ży. Powodem spotkań tulałó być to 
iż oskarżóny dóstarczał Hartószewe 
sklemu mater ałów dotyczącyc.. pow" 
stana warszawskiego dla Gazety Lu- 
dowei. 


cholski był łączntkieru między Bacža= 
klem a pewnym imbacndoretm, 
Zeznający astepnie Gróchólski hal 
kategoryczn'e| odrzuca zarzuty wspól 
pracy 2 ges'apo. Dalsze Zeznania jego 
jednak wykażuią beźżasadność tych 
żanrzeczeń. Orócholsk' twierda!, że 


, kategoryczne odrzucił propóżycje ge 


stano dostarczetla 'nfGrtacli politycz 
tych o różnych asnhach, Ady pó ©- 
trzyman'u żawiadomienia © końflska* 
cle na rzecz instvtuejl - > scklej 
jecntgo 2 podwarszawskich Mająte 
ków (irocho!st'eg ten udal Sę dp 
szefa gestapo Melsingcera | zaprote- 
stował przeciw rekw!iżycji; urażony 
Meisinger "azal zamknąć go na Pa- 


wiaku skąd dopiero uwolnił gu Wer- 


nër. 


Wspó praca z gestepo 


Wiedząc, Że Vrat iego jest bardzo 
zaangażowany w orzańizacjach po= 
dziemnych Grocholski zaczął z bra= 
tem współpracować: kolportuląc pra= 
sę podziemną. W celu zabezp eczen!a 
sẹ przed ewentualnymi represjam! | 
dla korzysci, Jak twierdzi organł- 
zacji — postanowił n'e zrywać stosun 
ków z We.nerem. Werner okażywał 
mu niezwykłą uczynność. Qdy tylko 
zaaresztowano kogoś z otoczenia czy 
znaiomych  rochc!skiego, Werner 
saz go zwaln ał. Grocholski wylaśnia, 
że p.erwsza wizyta zestapowca Wer 
ne.a w jego domu wyplywała 2 che- 
ci nie zrywana z nim znajomóści, a 
następne rzekomc w ilości nie więk” 
szej niż cztery, mały charak.er pew“ 
nej rekortpesaiy zą uslugi Św adczo” 
ne przez Wernera. Wizyty Grochol- 
sklego w gestapo dotyczyły rzekoma 
zwalniania aresztowany osób. W 
świetle zeznań Grocholsklego spra- 
wa wygląda tak: że pozuawani przez 
niego przypadkowo w okresie okupa* 
cji Niemcy prześcigali się po prostu 
w św:adczenhit mu uprzeltności. 


Gdy Werner otrzymał wyrok śmier 


cl od organizacii podziemnej = za- 
groził Qrocholskiemu aresztowan em 
jego rodziny i zażądał, aby Qrochol- 
ski drogą admihistracyiną spowodo- 
wał anulowanie wyroku. Grocholsk! 
prź. somh al sobię — że ostatnio Zo- 
stała aresztowana rodzina adw. Sty- 
pitłkowskiego (jeden 2 twó:ców NSZ, 
obecnie przebywa u Andersa). Gro- 
chólski  ża'nterrenwał się sprawą 


Stypułkowskiego, który pòd warin- 
kiem zwolnien'a przez Wertera 12 
czy 15 osób, wśród nich 3- członków 
rodziny Stypulkowskiego, obiecał a= 
nulowanie wyfokte | 

Grocholski twierdz. że gdy dowie 
dz'al sę ad Wernera o n'ebeżpieczefi< 
stwie grożącym bró'n Grocholskiego 
Í generalawi Roweckientu ps. Groto 
wi. zameldował o tym natychmiast 
swemu komendantowi. 

W 2 tvzodnie później Orot zastał 
atesz owafy, natom!ast brata Oro- 
cholsk'ego nle aresztowano. NA pyta 
ne dotyczące Marl! Qrocholskiej zas 
strzelone] w roku 1940 z wyroku taje 


nej organ'żacii osk. wylaśnia, że bye - 


ła to córka lego stryjecznego brata 
i przyznaje: że przed wolną ptzchye 
wala ona częście: niż potrzeba w to- 
warzystwe sekretarza ambasady 
niem eckiej. Grocholski ośw'adcza, że 
z ocaranem sę przystąpił do pracy 
w wywiadzie WIN. Przechodząc dú 
sprawy stosunków 2 ambasa.ą Aro 
cholski wylaśtia, „Były to dwle tóżne 
akcje. P'es.wsza akcla mala ne celu 
spo.kane się z tym koresyotdentem 


I wyszłą bezwzzlędn'e ż itilejatywy 


ambasady. druga była późniejsza i 
wyszła żasadn'cżo rówież z 'mieia- 
tywy ambasady, ale wobec tego ŻE 


odpowiedź WiNy mmo nleakttale 
ności pierwszego spotkan'a byli po 
zZytywta, można by byló uważać rów 
nież za 'nlciatywę ze strony WIN- 
ale w zasadzie wyszla Inielatywa od 
amhasadora'« 


Z kole! Baczak wyjaśnił, że QGro- 


| 
| 
| 


__W dniu 10 b. m. odbyła się w Tea- 
trze Mejskm odprawa burm'strzów, 
wójtów, rzzewodniczących gminnych 
Rad Narodowych. sekretarzy i sołty- 
sów. 

Odprawę zaszczycił swoją obecno- 
ścią wojewodą kielecki mjr Wiślicz- 
Iwańczyk, 

_ Na wstęp'e ob. Starosta powitał 
Wojewodę oraz zaproszonych gości: 
starostę Grodzkiego, przewodniczące= 
go Powiatowej Rady Narodowej. prze 
wodn'czącego Mejsk'ej Rady Naro- 
dowej, przedstawiciela Garnizonu Wol 
ska Polskiego i Urzędu Bezp:eczeń- 


|| „RŁOS NARO 


Wojewoda Wiślicz - iwańczyk 


o aktualnych problemach państwowych 


stwa, Komendanta Pow. MO, przewod 
niczącego Okręgowe] Kom sji Wybor- 
czej, przedstawic eli partii: PPR. PPS, 
SL i SD. prezesa Samosomocy Chłop 
sk'ej i przedstawiciela prasy. Powo- 
ławszy ich oraz ob. ob.: Majorka, 
Zbrołkiewicza, Kukułę, Szlachc ca l 
Zająca do prezydium zebrania, wygło 
sił krótkie przemówienie, 

„Nurtuje społeczeństwo zdrowa 
myśl — mów.ł — Każdy naród chce 
spokoju, pracy, dobrobytu, sprawie- 
dliwości, szczęśc ga własnego I szczę” 
ścia Państwa. Wykładnikiem tych 
praznieś jest Blok Stronnictw Demo- 


kratycznych: Wszystko, co uczyni! ś- 
my od momentu odzyskania nlepod- 
ległości, szło po lini: zapewnien'a spo 
łeczeństwu Jak największych korzy- 
ści. Dążymy do jednego celu, a ce- 
lem tym jest Wielka, Niepodległa Pol- 
ska, a w niej dobrobyt mas“. 


Tu ob. Starosta złożył Wojewodzie 
raport, że pow. częstochowski n'e zo- 
staje w okrese wyborczym w tyle 
poza innymi powiatami» że każdy 
wójt. sekretarz czy przewodniczący 
Gm n. Rady Narodowej stoi na wy- 
sokości zadania i spełnia to, ce do 
nicgo należy: 


| Problemy gospodarcze 


Poanroszony przez Starostę Kaź- 
mierczaką ob. Wojewoda zabrał głos 
i powitał zebranych w imienu Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Pragnę — rozpoczął swnie przemó- 
wienie — poinformować Was, przed- 
stawic eli Samorządu o zagadr'eniach 
gospodarczych I poltycznych, nur- 
tujących cały kraj. Zaufało Wam 
społeczeństwo cbdarzając funkcjam» 
które sprawujec'e, misce przeto zda 
wać sobie sprawę, czym żylie Paú- 
stwo, w jak'ch znalazło się warun- 
kach. Panuje mniemanie, że Samo- 
rząd stanowi coś odrębnego od apa- 
ratu rzadowego, zarówno jednak sa- 
morząd jak aparat państwowy mają 
te same cele, a manowice rodnosze- 
nioe dobrobytu Państwa, a zatym I 
obywatela: Zasadniczym celem jest 


tworzenie konkretnych dóbr społecz= 
nych. Jeśli aparat państwowy celu 
tego nie osiąga, jest b'urokratyczny. 
Pracownicy samorządu muszą zdawać 
sob'e sprawę z przemian, które zaszły 
po wojnie, ażeby współżyć ze społe- 
czeństwem na terenach swej działal- 
ności. 

H storia wskazuje nam, że Polska 
przez całe stulecia przegrywała woj- 
ny. 

Musimy spytać się, dłaczego to się 
stało. 

Tu Wojewoda w części p'erwszej 
swego przemówiena omówił proble- 
my gosrodarcze, powodujące nasze 
klęski. 

Jesteśmy — stwierdził — pod wzęlę 
dem ludności — słabsi od Rosji Ra- 
dzieckiej; pięć razy, od Nemców 


dwa razy. według danych przedwo= 
jennych, pod względem produkcji prze 
mysłowej, co stanowi o sle Państwa; 


' od Rosji siedem razy; od Niem: cc 


trzynaście razy, razem dwadzieścia 
razy. 

Jesteśmy więc narodem, który nie 
może żyć z obu sąsadami w wojne 
jeśli chce istnieć nadal. Dośwladcze= 
nie nauczyłe nas, że o współżycin 2 
Niemcam' nie może być mowy, po- 
zostaje więc tylko pakt z Rosią Ra- 
dziecką. 

Wojna jest dalszym ciągiem poll- 
tyk', upraw'anej innymi środkami. Nie 
um'cjetność rozwiązywania proble- 
mów gospodarczych przez Rząd pol- 
ski przed 1939 r. srowodowała, że 
rozgrywka wojenna wypadła dlą nas 
bardzo źle. 


Polska Krajem przemysłowo-rolniczym 


Polska, jak wiemy, jest krałem rol- 
niczo-przemysłowym. Utrzymywanie 
z Zachodem stosunków handlowych 
zawsze musiało w yvpadać dlą nas nie- 
korzystne. Zachód ne potrzebował 
wytworów naszego przemysłu, brał 
bekony czy ja'a, stawiając frzy od- 
blorze wygórowane warunki. Sprze” 
daż cukru po cene 17 i 20 gr za kgs 
była wprost dla nas ubl.żająca. 

Gdy to s'e dzało, nie utrzymywa* 
fiśmy ze Wschodem jakichkolwiek 
stosunków handlowych. choć Rosja 
Radziecka mogłaby odbierać od nas 
produkty ne roln cze, ale przemysło- 
we, płacąc nam Za nie surowcami: 
których nam brakowało: 

Obecny Rzad przystępuje do 
prowadzenia odnvowiednej  x0Spo- 
darki, co się uwydatnia w zawarciu 
kontaktu handlowego z Rosją oraz w 
zakreślen'u planu 3-letn'ego. 

Plan ten ma na celu zmianę naszej 
Struktury gospodarczej. Chodzi o to; 


by Polska z kraju roln' czo-przemysło 
wego przekształciła sę w kraj prze- 
mysłowo-roln'czy. Obecnie 60 proc. 
ludności żyje z roln'ctwa, a 30 proc: 
z przemysłu, chodzi o odwrócenie te- 
go stanu rzeczy, O to. aby 30 proc' 
żyło z rolnictwa. a 60 proc. z prze” 
mystłu, gdyż tylko taki układ może 
zapewnić dobrobyt mas i rozwój na- 
szego kraju. Objektywne warunki 
rozwoju są dzięki odzyskaniu przez 
nas Ziem Zachodnch, na których 
znajdują sę liczne fabryki, kopa'ne. 
Chodzi © to, aby zakłady te urządzić 
i urnmcliomić. 

W dziele tym musi mieć swój 
współudz ał i Samorząd. Jeśli chcemy 
dogon'ć inne kraje, mus my wytężyć 
wszysikie sły, a n'estety Jesteśmy w 
tyle poza innymi narodami o dobre 
200 lat- 

Na wsi n'ewiele zmienło się od 
czasów królą Kazimierza. Te same 
chaty, zagrody, ta sama nędza. Ten 


stan rzeczy musi ulec całkowitej 
zmiane. A przodowuikiem w tel 
pracy w nien być wójt, sołtys. sekre- 
tarz, ludz'e, którzy muszą dać innym 
przykład. b 

W'emy, że sołtysi muszą walczyć 
z wielu trudnościami, i od góry I od 
dołu. a mają ną swoch barkach aż 
36 lunkcyj. Państwo docenla te trud- 
ności, ale w obecnej chwili, gdy nie- 
mal wszystk'e warstwy ludności, ży” 
jące z pensji, domagają sę podwy- 
żek, trudno zaradzić złej sytuacj. ma- 
terialnej sołtysów. 


Do wykonana trzyletnego planu 
Rząd potrzebuje trzech rzeczy: 1) 
dewiz, 2) większej oszczędności i 3) 
człowicka, kadr fachowców» z czym 
wiąże się 1 osiągnięcie w narodzie 
jedności: 

Dew zy uzyskujemy przez eksport. 
który w chwili obecnej głównie op.e- 
ra sę na węglu. 


Zadania odbudowy. 


Jeżeli chodz; o oszczędność, 
musimy stwierdzić, że w naszym 
kraju pozostawia ona bardzo wie 
le do życzenia. W Jugosrawii czy 
w Czechosłowacji są zwracane 
niewykorzystane dotacje. pedo- 
bne wypadki w Polsce nigdy się 
nie zdarzają. 

Człowiek mus! hyć odpowiednio 
wychowywnay. W Polsce brak 
fachowców. 3%) prac. ludzi w prze 
myśle stanowi materiał niefacho 
wy, obciążniący nadmiernie kosz 
ta produkcji. 

"W związku z planem 3 letnim 


Í ei "=" 


Samorząd musj wykazywać po- 
moc w jego wykonywaniu, CU 
zwiekszy stan zatrudnienia lu- 
dności i wzmoże produkcję. 


Cały naród powinien przejąć 
się planem 3 letnim, wyjść mu 


uaprzeciw, wzmóc pracę, stwo: 
rzyć tło, nastrój odpowiedni du 
jego realizacji. 


Najważniejsze zadania stojące 


przed Samorządem to: 
Odbudowa zniszczonych gospo- 
darstw | nrerbudowa naszz! wsi, 
Polaka wieś przecietnie co 25 lat 
pali aie. a dzieje się dlatego, że 


jest pobudowana po partacku. Na 
zachodzie buduje się murowane 
obiekty, które nie spalają się i na 
odbudowanie których nie potrze 
ba tracić czasu. Można inwesto- 
wać, myśleć o uprawie roli, u nas 
cały wysiłek obraca się na odbu- 
dowę i przebudowę. 

Samorząd musi współdziałać w 
przebudowie struktury wsi. 

Zagadnienie służky zdrowia. — 
Trzeba stwierdzić, że wieś nie ma 
opieki lekarskiej. Ministeretwo 
stara się temu zaradzić przez 
wprowadzenie specjalnych cBrod 
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ków zdrowia, mających działać 
w promieniu 10 km. Jest już kil- 
kanaście takich ośrodków, ale są 
w ich rozbudowie ogromne tru- 
dności. z jednej stromy wynika- 
jące z przyczyn finansowych, Z 
drugiej z braku fachowców. 

Lekarze to ludzie, aspołeczni 
w traktowaniu spraw  Spo- 
łecznych. Boją się wsi, be tam 
nie ma rozrywek, kina teatru, 
partnerów do bridża. Wolą mia- 
sto, gdzie mogą zarabiać na je- 
dnej operacji 10 15000 zł. Stąd są 
powiaty jak opatowaki, gdzie jost 
zaledwie 6 lekarzy na 2000 ludzi, 
podczas, gdy w szpitalu w Kiel- 
cach jest ich aż 22. 

Chłopa chorego wiezie się 30 40 
km. a na zapytanie, dlaczego nie 
przywozi się lekarza, pada odpo- 
wiedź .Na czym to przyjedzie? 
na krowie?“ 

Ministerstwo Zdrowia wyda 
dekret, który rozmieści odpowied 
nio lekarzy. tak jak żotnierzy. 
Nie na to Państwo 1oży na utrzy 
manie wyższych szkól, aby brakło 
ludzi do ratowania zdrowia pu- 
blicznego. 


Szkoły I drogi. Szkoły remon- 
tuje się, na budowę nowych w 
szerokim zakresie, niestety, nie 
stać. Byloby wszakże wskazane, 
aby hudnwano szkoły glino bite. 

Jeżeli chodzi v drogi, obecnie 
Państwo przejęło drogi wojewódz 
kie i powiatowe. Gminne, nieste- 
ty. przedstawiają obraz nędzy i 
rozpaczy. 

Temu trzeba zaradzić. Samo- 
rząd powinien przystąpić do re- 
montów, przynajmniej dohrze 
zorganizować pomoc szarwarko- 
wą. Zwłaszcza, że ludność zdemo- 
ralizowała się okupacją * nie ma 
dyscypliny i solidarności w pra- 
cy. 

Trzeba przyznać. 
przewyższają naa 
i to stanowiło o ich  potedze. 
Każde rozporządzenie respektu- 
ją, nie tak jak my Polacy. To 
musi ulec zmianie. 


Bardze ważnym zagadnieniem 
jest sprawa elektryfikacji wsi. 
Prócz wszakże tych mnmentów, 
że lepiej pracuje sie przy oŚświe- 
tleniu elektrycznym, że podnosi 
się stopień kultury, ważne jest 
wykorzystanie elektryczności dla 
celów mechanicznych, czy to 
przez zaiustalowanie motorka 


że Niemcy 
pracowitością 


Wolna pozostawiła 


` rem Samorzą:lu, mają sprawować 


przedwojennych po stronie dos 
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elektrycznego, czy piły do obcina 
nia drzewa. 

W przeciągu niespełna ostat- 
nich dwóch lat została zelektry- 
fikowanych 81 wsi. przeprowadzo 
no 1740 km. sieci elektrycznej. 
Stanowi to duży sukces zwlaszcza 
w porównaniu z faktem. że przez 
20 lat przed wojną zelektryfiko- 
wano tylko 40 wiosek i to podmież 
skich. 

Wynika to z tego. że wówczas 
elektryfikację przeprowadzały 
obce spórki akcyjne, którym za« 
leżało przede wszystkim na tym, 
aby mieć dobry zarobek. Im «ie 
opłaci się elektryfikować wsi poł 
skich, ale nam sie opłaci, bo nie 
chodzi nam o cele kapitalistyczne, 
egoistyczne. ale o to. ahy wieś 
miała światło, chłop oszczędzał 
siły į była prodnktywniej pro- 
wadzona gospodarka rolna. 

Nie wolno nam zapominać 6 
nodwyższaniu produkcji roli. Spe- 
cjalni instruktorzy. przedownicy 
gromadzcy, pracujący pod nadzo- 


dozór nad uprawą roli. W r. 1939 
prodnkcja żyta z hektara była a 
nan 14-raza mniejsza jak w Nieme 
czech. tak samo jęczmienia, ziem. 
niaków, buraków itd. Działa się 
to dlatego. że uprawa roli u naa 
była zaniedhana. nie stosowano 
płodozmianów, ani nie używano 
nawozów. Z brakiem wykształce- 
nia rolnego walczymy od dwórck 
lat. Zostały utworzone 52 ezko- 
ły rolnicze oraz zorganizowana 
200 zespołów przysposoh'enia role 
niczego, liczących 5.000 ludzi 
(nrzed woiną była tylko 6 szkół). 
Ale kształceniu młodzieży wiej- 
akiej szkodzi struktura rolna. Są 
za małe gospodarstwa, wiedzę 
można zdobywać. ale jak wyka- 
zywać ją na 3-morgowych pass 
kach ziemi? 

/W drugiej cześci swego przemó 
wienia Ob. Wojewoda zajął się 
sprawami natury politycznej. 

„Samorząd — mówił — musi bvó 
zorientowany, że jeżeli otworzone 
52 szkoły rolnicze, jeżeli przepro- 
wadza się elektryfikacje, dzieje 
sią to dlatego, że nad calością 
czuwa Rząd robotniczo<chłopski. 

Wojna pozostawiła po sobie 
straszliwe zniszczenia. Wyrażoją 
sie one sumą 100 miliardów przed- 
wojennych zł, aumą 50 hudzżeiów 


chodów i wydatków. 


miliardowe straty 


Woj. Kieleckie poniosło 3 mi- 
liardy zł strat, w tym rolnictwo 
680 milionów zł. Jeśli chodzi o lu- 
dzi, brakuje 350.000. zabitych jest 
około 250.000, kalek 15.008, wśród 
dzieci 65% to grużlicy, zniazcezono 
60.000 gospodarstw, w tym 20.000 
calkowicie. 


Okupant zrujnował przemysł w 
szeregu ośrodków przemysłowych 
jak Starachowice, Skarżysko, Ra- 
dom itd. Podejmując odbudowe, 
mus'eliśmy zorganizować admi- 


nistracje, uruchomić szka!nietwo 
i przemvel, przeprowadzić remon$ 
dróg. Już włożono I85 mil. zł na 
odhnidowe dróg 50 miln. zł na me. 
liaraeję rzek. 11 mil. zł na elck- 
tryfikację. 140 mil. zł na Opieka 
Społeczną (zorganizowano 185 do- 
mów Opieki Społecznej). 

Rardzo ważnem osiągnieciem 
była nacjenalizacia przemvsłu, 


zwlaszcza że przed wojną 82% 
wartości przemyslowych stanowi. 


Dokcńczenie na str. 5-ej 
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Włosi eksploatowali masze 
drogi, w rękach niemieckich był 
przemysł metalurgiczny, francu- 
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Wojewoda Wiślicz-iwaficzyk 


skich — tekstylny, angielskich — 
przetwory rolne, szwedzkich — 
zapalki itd. 


Bezpodstawne uprzedzenia 


Ośrodki dyspozycyjne przemy- 
élu nie mogą być poza granicami 
kraju i nie są. Mimo jednak tych 
dokonań, mimo tego, że obecnie 
po wojnie jest znacznie lepiej jak 


po roku 1918, że nie ma dewalua-. 


eji i warunki bytu są znacznie 
lepsze. w społeczeństwie są pew- 
ne opory, pewne uprzedzenia do 
tego. co robi Rząd. 

Ogniskują się one w 3-ch pun- 
ktach: 1) kołchozy, sprawa wla- 
aności, 2) wiara katolicka, 3) su- 
werenność, niepod!eglość, „17 re- 
publika“. 

„Kolehoz* jest to termin nie 
masz. Jeżeli był możliwy do za- 
prowadzenia na Wschodzie i ko- 
nieczny dla zorganizowania o- 
gromnego przemysłu, który umo- 
żliwił Rosji Radzieckiej pokona- 
nie Niemców w ostatniej wojnie. 
ale w Rosji na 1 km. żyje 4 ludzi, 
u nas 76, w Woj. Kieleckim 95. 
Już to samo wyklucza możliwość 
zaprowadzenia kołchozów. Wieś 
byłaby wpędzona w biedę. głód. 
musialaby wyrzee się tradycji, 
przywiązania do ziemi i dlatego 
nikt nie ma zamiaru stworzenia 
kolchozów i nie będzie ich. 

Jeżeli chodzi o wiarę katolicką, 
został zerwany Konkordat, ale 
nie z nią, tylko z Rzymem. Byliś- 
my jednym z trzech najbardziej 


Romantyzm a 


Być może, że tęskno nam do 
ziem wschodnich, do Wilna i Lwo- 
wa. Ale ziemie te nigdy nie przy- 
nosiły nam szczęścia, ani Polesie, 
awt Ukraina. Musimy zrozumieć, 
że polityke nie prowadzi się uczu- 
ciem, ale rozumem. Eden powie- 
dział, że żadne wielkie państwo 
nie odważy się uczynić tego, na 
co nie pozwalają jego siły. My 
musimy postępować według tej 
dewizy. 

„[Times”* w r. 1943, mówiąc o li- 
mii politycznej Anglii stwierdził, 
że państwo to nie posiada żadne- 
go stalego nieprzyjaciela w Eu- 
Tropie, natomiast uważa za wro- 
ga to państwo lub ten związck 
państw, który usiluje opanować 
Europę. Według tej dewizy an- 
gielska racja stanu dopuszcza. że 
wczorajszy wróg staje się dzisiaj 
przyjacielem, jak to cstatnio udo- 
wania zaproszenie Schumachera. 

Czy my w Polsce wyprowadza- 


katolickich naństw na świecie: 
panii i Włoszech przez cale 
stulee'a płaciliśmy świętonietrze, 
za to Rzym odwdzieczył się w ten 
sposób, że. gdy naród nasz cier- 
pial straszliwy terror, nawet pal- 
cem nie kiwna? w naszej abronie. 
Wiara, istnieiąca od r. 906, zy- 
skała prawo obrwatelskie, naród 
jest do niej przywiązany i nikt 


temn nie zanrzecza. ale wiara to. 


nie Rzym. Remontuje sie kościo- 
ły, a podczas Świat radio nadało 
tyle andycvj relin'inveh, ile nie 
nadawało w r. 1930. Tradycje sza 
nuje się i bedzie ona doznawać 
opieki ze strony Państwa. 


Rozważajae sprawe naszej wol- 
ności | suwerenności. musimy za. 
pytać: eo bv się stała z narodem 
polskim, gdvhr w r. 1915 nie hvło 
przefstawieielstwa. nie bela Rzą- 
du. który hr nadin? się rozmów 
z Rosją Radziecką? 


„Czy t. zw. rzad londyński — hra- 


biowie Raczyński czy Roamer. któ- 
rzy stale podkreślali, że Rosja 
jest ich wrogiem. doprowadziliby 
do pojednania? Gdyby nie było 
PKWN, byłaby druga okupacja. 
Na szczęście tak jełnak nie jest. 
Możemy w tej tu sali, pod sztan- 
darami narodawvmi i orłami ob- 
radować po polsku o tym, co nae 


obchodzi, 
rzeczywistość 


liśmy stałą linie polityczną? 
Histor'a się powtarza. Nie ma 
dziś dzielnic, ale są państwa: 
Polska, Czechosłowacja, Jugo- 
slawia, Bulyaria, Rosia Radziec- 


ka.. Mus'my z innymi narodami 


slowiańskimi znaleźć wspólny je- 
zyk, nie możemy wracać do 1939 
roku, kiedy to wespół z Niemcami 
wbiialiśmy nóż,w plecy Czechom. 

Obecny rozwój techniki pozwa- 
la na to, że naród niszczący inne 
zdolny jest całkowicie je wytepić. 
Niemcy wyniszczyli cały naród 
żydowski, a polaki- częściowo. Ce- 
lowi temu służyły piece krema- 
toryjne, które staneły nie na za- 
chodzie Europy, ale właśnie na 
wschodzie, co należy uważać za 
straszliwe memento. Niemcy. ma- 
jące poparcie Anglii, odradzają 
się. Czyż my, Polacy, kon:aktu- 
jąc się z angielskim kapitałem, 
mamy dopomagać -naszym wro- 
gom? 


Co nam mogą dać protektorzy 
Mikołajczyka ? 


Rzecznik Anglii u nas to Miko- 
łajczyk. Jest on chłopem, ale 
chlopem nie z Kongresówki, bied- 
nym. małorolnym, lecz z Poznań- 
skiego, zamożnym, przypominają. 
cym raczej szlachcica. Bv! przed 
wojną działaczem ez prawego 
skrzydła, zabłysnął w Anglii, 
gdzie go użyto jako szyld, jako 
kogoś, kilo ma firmować chłop- 
etwo. Byłby nim póty, póki rząd 
nie znalazłlby sie w War- 
czawie, a wtedy podzieliłby los 
Witosa. Właściwie nie jest na ty- 
le zdrajcą, ile ofiarą. Przeszedł 
ma służbę kapitału angielskiego i 
wykonuje politykę Intelligence 
Service wbrew interesom narodu. 
Tak okreś!a się i PSL. | 

Są ludzie, którym odpowiada 
koncepcja demokracii zachodniej. 

Ale cóż to za demokracja? 

Na 311 dzienników — 310 jest 
opłacanych przez kapitał. Posady 
nawet nauczyciela czy proboszcza 
kunuje się za pieniądze. 

W Stanach Zjednoczonych 41 
miliarderów ma tyle kapitałów, 
co pozostała cześć ludności. 300 
milionów Hindusów w dominiach 
pracuje na rzecz 40 milionów An- 
glików. 

Nieraz w kraju pojawiają się 
pogloski o trzeciej wojnie. Nie 
odpowiadają one jednak rzeczy- 
wistości. Niedawno ks. Pyszkow- 


ski, kapelan. który w 1939 r. emi- 
grował do Anglii, mówił o możli- 
wościach j potedze Anglii. Pod- 
czas wojny 7 Niemcami Anglia 
uzyskiwała od Stanów Ziednoczo. 
nych ciągle pożyczki, 99% dewiz 
oddała eojusznikowi zza oceanu 
za okazywaną pomoc. Stosnnki 
między obu państwami nie regu- 
lował sentyment, ale rozum. 

Należy zastanowić się, czy An- 
glia rzeczywiście przedstawia po- 
tegę? czy żołnierz angielski bil- 
by się z oddaniem? 

Jeszcze dziś policja ang'elska 
nie może poradzić sobie z maru- 
derami, dokonującymi napadów. 
Kilka dni temu w komunikacie 
dziennika angielskiego było po- 


„dane, że W. Brytanię nawiedziła 


fala mrozów i że ludzie stojący 
w ogonkach doznali odmrożeń, a 
mróz wynosił... —3 stopnie! Czy 
taki żolnierz biłby się w Śniegu 
i na mrozie? ` 

Na terenie ONZ są tarcia, ale 
chcąc określić ich nature, należy 
przypomnieć sobie Monteskiusza, 
który powiedział w „Duchu 
praw“: „celem wojny jest zwy- 
ciestwo, celem zwyciestwa — łup, 
celem lupu — podział, celem po- 
działu — zabezpieczenie“. Obecnice 
jest podział łupów, nie innego, 
zwyczajna adwokacka pyskówka. 

Nasza demokracja jest nam tył- 


Dalszy ciąg ze str. 4-ej. 


ko właściwa, polega ona na rów- 
nym starcie, na zapewnieniu każ 
demu możności awansu wzwyż. 
U nas nie kupuje się stanowisk, 
jak w Anglii, ale zdobywa pracą. 

Tu Wojewoda wspomniał, że 
sam jest synem ośmiomorgowe- 


go rolnika, od 13-go roku Życia 
chował się bez niczyjej pomocy, 
był drwalem, robotnikiem, abec- 
nie doszedł do stanowiska Woje- 
wody, a stało się to tylko dzięki 
temu, że jest demokracja. 


Razem pójdziemy 
do urn wyborczych 


Stoimy stwierdził Wojewoda — 
w przedednin aktu wyborczego. 
Nie może być inna polityka u Wo 
jewody, a inna u wójta czy solty 
sa. Wazystkich musi cechować 
dyscyplina, wszyscy muszą wy- 
kazać swoją pracę. 


Razem pójdziemy do urn, bo 
tego chce historia, tego chce po- 
stęp Dnia 19 stycznia musi- 
myrozstrzygnąć: być alho nie być. 
Pójdziemy za nurtem życia, w 
Bloku Demokratycznym. dla za- 
gwarantowania dobrobytu. szczęś 
eia, rozwoju naredu  polskiero. 
Tak jak znaleźliśmy wspólny je- 
zyk w konsp'racji, musimy go 
znaleźć i obecnie. Pamiętajmy 
na morze przelanej przez nas 
krwi. że kopecami grobów wyty- 
czaliśmy granice, a kości na- 
szych bohaterów leżą na szlaku 
Lenino — Berlin, pod Monte Cas- 
sino, na piaskach Sahary. 


Musimy zdać egzamin z naszej 


dojrzałości politycznej 1 zdamy 
go, — bo celem naszym jest Pol- 
ska. 

Niech żyje Polska! — 

Po przemówieniu  Wojewcdy 
gios zabierali: wójt Zbrojkiewiez, 
ob. Parkitny przedatawicie] Samo 
pomocy Chłonskiej, ob. Kochel, 
burmistrz Kedra w imieniu burmi 
strzów i wójtów, ch. Kapica w i- 
mieniu przewodan. Gm. R. No i 
ob. Zaiąc, który imieniem S. L. 
zaapelował? do zebranych. aby w 
każdej gromadzie zakładano ko- 
ła S.L., oraz aby uiszczono należ- 
ne wpłaty Daniny Narodcwej. 

Wszyscy mówcy podkreślili, że 
dnia 19 stycznia zarówno oni jak 
i 083%1 n ludzie będą glano- 
wali za Blokiem Stronnictw De- 
mok ratycznych. 

Poseł Zbigniew Zientarski Ja- 
nikowski imieniem Miedzynar- 
tyjnej Kom. Porozum. Stron. De- 
mokr. i Związków Zawod. stwier- 
dził. że okreg czestochowski w 
swej mosie robotników, chlupów 


Powiat częstochowski i w” 
'za Biokiem Demo! MESA 


Oświadczenie 


Ja ob. Prymas Henryk, gmina Wło 
szczawa, urodzony dna 24 kwieinia 
1924 r: nie należący do żadnej orga- 
nizacji politycznej oświadczam, że 
glos w madc!:odzących wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego, oddam Ba 
rzecz Bioku Demokratycznego. Uczy- 
nię to dlatego. że jestem przekonany, 
że Blok Demokratyczny Jest jedynym 
reprezentantem chłopa; robotnika I in- 
tel gencji pracujcej, że Blok Stron- 
n'ctw Demokratycznych stoi na stra» 
ży pokoju i dobrobytu mas praculą* 
cych. 


Prymas Henryk 


Podobne oświadczenia złożyli ob. 
ob.:Marczewski Stanisłar:, Błaszczyk 
Tadeusz. Wawrzykowski Wincenty, 
Łączek Siau'sław, Szczukocki Fran- 
ciszek. Wawrzykowską Anna, We slo 
Stanisław. Dziubiński Anton, Hale- 
rzyński Stefan, Korpus Weronika, Ro- 
lek Stanisław, Cieślik Stanisław, 

% 


Za B!okiem Stronnictw Demokra- 
tycznych ożw adczyll sę mieszkańcy 
gm'ny Olsztys, pow. częstochowski 
ob- ob.: Kręciwilk Genowefa, Hybsz 
Edmund, Towmalski Zygmunt, Kręci- 
wilk Bolesław, Szwedzińska Katarzy* 


na, Bański Karol, Bysińska Kaz'm'e- 
ra. Całus Lucyna, Całus Julianna. Gu 
zkowski Józef, Weżgow'ec Anna, 
Dybińska He!ena, Bednarek Stefane 
Czajkowski Piotr, Cza kowska Ma- 
rias Caban Jakub Strączyński Stan= 
sław, Jarosińska Katarzyna, Zjaw:ński 
Władysław, Haber Franciszek, Bol- 
kowski Jan. S.ronczyńsk! Franciszek, 
Strączyński Jan, Zjaw.ński Teodor» 
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o aktualnych problemach państwowych i 


i inteligencj; praenjącej jest cal- 
kowicie zmobilizowany. Wszyst- 
kie sprawozdania z pow. włosz- 
czowskiego i częstochowskiego, 
rezolucie indywidualne, wystąpie 
nia z PSL w siedmiu gminach, 
zdawanie legitymacji, wychadze= 
nie z podziemia WTN i NSZ wska 
zują na to, że naród polsk; zna- 
łazł drogę, którą ma iść, a naród 
będzie decydowa: w-dniu 19 sty- 
cznia. 

Nie ma dwóch demokracji. jest 
tylko jedna. Lud dłużej rozbijace 
kiej roboty znesić nie bedzie. Nið 
ma lepszych i gorszych. Wszyscy. 
są Polakami. Nie ma drogi an- 
gielskiej czy rosyjskiej, Jest pol 
ska. Wierzymy. że chłop, robotnik 
i inteligent palski zwycięży, ta 
taka jest wola Indu pracującego. 
Z tą wiarą utrwalimy demokra- 
cje, z tą wiarą zwyciężymy d'a 
podniesienia dobrobytu, oświaty 
i kultury szerokich mas. 

Z kolei zebrani przyjęli jedno- 
myślnie rezolucję, w której z0- 
bowiązali się w wyborach da 
Sejmu Ustawodawczego głosowaś 
na listę Nr 3 Rlaka Stronnietw 
Drmakratycznych. 


Po przyjęciu rezolucji Woje- 


"woda Wiślicz podzirkował zebras 


nym za udział w ohradach. Wo- 
jewcda stwierdził. że zebrani wy: 
kazali duże zainteresowanie pos 
ruszanymi kwestiami, byloby 
wszakże wskazane, aby na przy- 
szłcśó+ mówili również o swoich 
h-Tyrzkąch. 


oR] 


Zjaw'ński Jan, Kołodyński W'esław, 
Śpewak Aleksander, Ulrich Tadeusz, 


Łuszczewski Marian, Kreciwilk Stes - 


fan Guz'kowski Wacław, Tomalsid 
Kaz'm`crz, Kos'elak Antoni, Wężgove« 
ski Antoni, Kreciwilk Józef, Stroncz'4 
ski Tomasz, Stroncyvńsk A'"ar'an. Detz 
kowski Ludwik, Pluta Jóezi, Kozłow= 
sk: Henryk, Dyński Leon i 13 podr: 
sów nieczytelnych. > 


Chłopi w dalszym ciągu 
opuszcząją P. S. L. 


Na odpraw'e w gm. Wrzosowa sol- 
tys gromady Brzeziny Wielkie ob. 
Piotr Mastalerz po podpisaniu rezo- 
lucji ziożył deklarację treści nastę“ 
pującej: 

Janżej podpisany sołtys gromady 
Brzeziny Wielkie, gminy Wrzosawa 
PiotrMastalerz zrywam z partią PSL 
jako prowadzącą wrogą dz ałalnoŚść 
do obecnego ustroju demokratyczne= 
go i społeczeństwa Polsk:ego i przy” 
stępuję do Bloku Demokratycznego, 
jak równ'eż głosować będę przy obec 
nych wyborach do Seimo Za Blokiem 
Demoxkratycznyat. 

Wrzosowa, dnia 6 stycznia 1947 r. 
(—) Mastalerz Piotr 
Na odprawie w m. Kłobucku sołtys 


Nowa ordynac'a jest sluszna i sprawiedliwa 


Zgodnie z uchwałą komisji kultu- 
ralnej ,Bundu' i Koła P, P. R przy 
Komitecie Żydowskim w Częstocho- 
wie, że w okresie przedwyborczym 
wsze:kie imprezy kuliuralne pośw ęcą 
ozęść programu zagadzien'om wybor- 
czym, odbył się dn, 23 grudnia ub. r, 
o godz, 19-ej w sali hotelu „Polonia“ 
wieczór artystyczny z udziałem zna- 
komitego aktora żyd. teatru „Ararat“ 
S. Goldsztajnia. Program wieczoru skła 
dał s'ę z przemównień i części arty- 
stycznej. Wieczór zagaił ob, Brener 
(Bund), który w krótkich słowach na- 
szkicował obraz wysiłku komisji kul- 
turalnej przy organizowan u żydowskie 
go życia kulturalnego i społecznego w 
naszym mós:ście zdaąc jednocześnie 
krótkie sprawozdanie z dotychczaso- 
wych osiągnięć w tym kierunku. Po 
sprawozdan u przeszedł do spraw wy» 
borczych podkreślając wagę i powagę 
chwili, Następnie ob, Bojm (P.P,R.) 
wygłosił przemówienie na temat ordy- 
nacji wyborczej na podstawie której 
odbędą się 19 I 47 wybory do sejmu 
Mówca analizując ordynację podkreś- 
lil zasadę 5-cio przymiotaikowego gło 


sowania na której jest oparta i żo w 
odróżnieniu do sanacyjne , która wszel 
kimi sposobami ogran czała prawo wy- 
borcze najszerszych mas ludowych, 
ordynacja obecna udziela prawo glos 
su wszystkim obywatelom, którzy 
ukończyli 21 lat życia, wyłączając tyl- 
ko skompromitowanych współpracą z 
okupantem i podziem em faszystow= 
sk' m. Podkreślając znaczenie ordynacji 
dla Żydów w stosunku do których sa- 
nacja stosowała politykę ,owszem“ i 
eksterminacji, mówca zaapelował do 
całego społeczeństwa o masowy udz:ał 
w wyborach i glosowanie na listę Blo- 
ku Demokratycznego Nr 3. 

Po przemówieniach nastąpiła część 
artystyczna w której śwetny aktor 
Goldsztajn wykonał 4 monologi Sza- 
loma Alejchema, Kuczera i Nudelma- 
na. 

Zebrani w spokou i skupieniu przy- 
słuchiwali się przemówieniom i pro» 
dukcjom artystycznym. przyjmując te- 
zy mówców z aprobatą, akcentowaną 
ciągłym: oklaskami. 

Sala była wvype'niona po brzegi, 
Ogólne wrażenie b. dobre. 

> 


"gromady Zagórze i wiceprezes Zarządą 


Gmin w Kłobucku ob. Józef Owczae 
rek złożył następujące oświadczenł”3 

Ja n'żej rodpisany Owczarek Józzł 
członek PSL w Zasórzu, cśwladcza:w 


„Że wszelki kontakt z tym stronnice 


twem zrywam i idę razem z B!okies 

Stronnictw Demokratycznych. 
m. XMłoLucko, dnia 7 styczna 1947 ^ 
(—) Owczarck 

się 

Ja niżej podpisany Kasprzyk Józeł 
zam:eszkały w Radostkow e gm Mye 
karów, oświadczam, iż oddałem Swą 
leg tymacię PSL. i proszę o przyjęce 
mn:e na członka Stronnictwa Ludi 


wego, gdyż dò PSL zostałem wciąga 


nięty nieświadomie, ale zobaczyłem 
ich obłudę i brudną robotę i chęć roz- 


b Jania frontu Demokratycznego, wiva 


zrywam z tymi panami z PSL i zas 


chęcam innych członków by robili to 
samo I wpisywali się do Stronniciw 


Demokratycznych. a 
Prawdziwość SP DAC stwiefś 
dzam własnoręcznym podrisem. 
(—) J. Kasprzyk. 
Radostków, dn'a 8. XH. 1946 r. 
D ToN AO a RONĘROWENRCYROWKNNNAONA GG 


Zastaw sie — 
a kup los, bo warte. 


Nowa, 49 ta loteria 


aie graczom, w/g 72m enianego plann 


gry 4 zlówne A e po ł.000.000.— s. 


MILION w KAŻDEJ KLASIE 


i dalsze wygrane: 16 po 500000— zł 
100 po 100 u00 — zł, 4ŻU po 20.000.— vlo 
1.100 po 10000— zi, 140 po 5000— zł 
j 

Ouólem wylosowanych -hedzio 35.056 
wysranych na snmę 86800000 zł. 
Dzieki tetnn. przecictnie eo 44ty Puys 


mer będze okernie- wygrywać co Raje 


mniej 16 000.— zł a co 23-ci co najmni 4$ 
;.000.— zł. 

Ciąrnienie 1 klasy już 16T 47 r. 

o Re Losu: 1/1 — 400.— zł, 1,4 100- ag 


zi, Re Losu: 1/1 = 400.— zł, — R 
z p 1/4 a 
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„GŁOS NARODT”, 14 stycznia 1947 ro 
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Bandyci o swoich czynach 


Dalszy cigg procesu bandy „Małego“ 


W dalszym ciągu procesu przeciwke 
Łobkowi ps. „Maly“ i towarzyszom 
aklada zeznania oskarżony Mete!ski 
ps. „Jagoda“ ur. 6.10.1927 r. pocho» 
dzenia włościańskiego ukończył 4 kl. 
szkoły powsz., do nieiegatnej o-gani- 
zacji K, P. W. „Bory“ wstąpił w mie- 
siącu wrześniu 1946 r, zwerbowany 
przez Łebka i N.cponia. 

Miete!ski — to zepsute dz ecko woje 
ny, wywieziony na roboty przymuso= 
we do Niemiec, wraca kompletnie wy- 
kolejony, staje się z'odziejem, a na- 
wet ucieka z domu rodzcielsk ego 
Dokonuje kilku kradzieży, sprze» 
dając skradzione przedmioty swemu 
stryjowi. Stryj wskazu ę mu 
gdzie jest ukryty automat P. P. Sz. 
przy pomocy, którego Mietelski rabu 
ję później ludzi. Nim wstąpił do bandy 
ograbił między innymi matkę, której 
zabrał trzy tysiące złotych. 

Poszukiwany przez władze za licz- 
me napady rabunkowe, korzysta skwa 
pliwie z nadarzającej się okazji i wstę 
puje do bandy „Małego“, 

Razem z innymi członkami bandy 
bierze udział w napadach na pociąg i 
spó!dzielnie i t. p.. będąc przez dwa 
tygodn'e w grupie leśnej, uczestniczył 
w 5-cu napadach rabunkowych Do 
winy przyznać s'ę przyznaję częścio- 
wo, zaprzeczając przynależności do 
K. W.P. 

Opowiada Sądowi w jaki sposób 
dokonywano napadów rabun. a tak- 


-że stwierdza. że były funkcionariusz 


Pow Komendy M O, w Często”howie 
Bolesław Nicpoń przyjeżdżał do 8 e- 
dziby bandy, informował swego brata 
M'eczysława — członka bandy ps. 
„Sokól* o mającej się odbyć przeciwko 
bandzie akcji wojskowej. 

Twierdzi, że dzięki tym informa- 
cjom banda kilkakrotnie un'knęła roz- 
bicia. a także tw'erdzi że  wszyscw 
czionkowie bandy znał Bol. Nicponia 
jako brata ich współtowarzysza ..Soko 
ła”, witali się z nim i rozmawiali przy 
jażn'e. 

M!etsiski opowiada dalej. Że 28e 
kwaterowania b pomocy bandzie udzie 
lali mieszkańcy wsi Ku!ee, a kobiety 
nawet donosiły im ob'ady do lasu, 


"Zapytany przez Prokuratora. czy 
czyniji to wszyscy mieszkańcy wss, 
odpowiada że tylko ci, u których 
banda miała .me!inę" to jest 3 gospo- 
darzy, których nazw sk jednak nie 
zna, 

Bandyci towary pochodzące 7 greb'e 
ży, mięso, mąkę i cukier sprzedawali 
okolicznym handlarzom. 


na cmentarzu na Kulach. 


nia r. b. o godz. 9 rano. 


stał B.Ę z tym światem azuf nasz 


Ś. f De 


JAN GRABOWSKI 


wł. Restauracji „Paryskiej" w Częstechowie. 
zacnego pracodawcę i prawdzi- 
wego przyjaciela, toteż pamięć e Nim pozostun © wśród nas 


W Zmarlym straso śmy 


ma zanvsze 
Rodzinie 6. p 
decznego i g cboklego wspólozncia 


PRACOWNICY RESTAURACJI. 
„PARYSKIEJ“. 


ZGUBY 


| Z 
Zgubiono dowó'l osobisty, 
rejestre} wojskowej wyd 
RKU. Częstacliowa 


karte 
przes 
s Da Nizwliaka 
Morawski Władysaw. PAP 197 
vė 3 


miejsce. 


Kupice, wł. Restauracji „Paryskiej” 

b. wieloletni prezes Zrzeszenia Restauratorów w Częstochowie, 

po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sakranientami zmarł 
dnia 11 stycznia 1917 roku, przeży wszy lat 58. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 
N. M. Panny 19 do Katedry nastąpi w poniedz'alek, dnia 13 stycz- 
nia r. b. o godz. 14, skąd odbędzie się pogrzeb do grobu rodzinnego 


Dnia 11 stycznia 1947 raku, po krótkich ceierpletniach roa. 


Zmarłego składamy tą drogą wyrazy eer- 


Unieważniam dowody i kartą re- 
testrucyjwią wydaną 
Ontrowiea. 
ohock, pow. I!ża. K. 108 | 


Skradziono portfel 
dowodami na nazwisko Dziuk Ila 
ta rzy Da. 


Drugi w dniu dzisiejszym zeznaje 
„osk, Kczińsk, Bolesław ps. „Żydek*, 
wr, 3,1.1923 a pochodzena  włościań- 
skiego, ukończył 4 kl. szk.  powsz. 
Członkiem bandy jest od marca 1946 
r. złoży! przys'ęgę na ręce „K:ingi*, 
dokonał 16 napadów  rabunkowych. 
Gilosem spokojnym opisuje dokoanne 
przez siebie przestępstwa, Uczestnie= 
czył w napadze rabunkowym, dokona 
nym ma nieznanym gospodarzu na te- 
renie pow. Lubrmieckiego, bandyci zra 
bowali wtedy krowę. ja:owicę i świ- 
nię Wspólnie z „Maiym* i Janikiem 
dokonał! drugiego napadu rabunkowego 
zabierając konia, krowę i jałówkę. 
Zwęrzęta sprzedali, pieniądze uzyska 
ne podzieli. Brał udział w napadach 
na pocązi wiozace transporty żywno 
ściowe. Zrabowane towary sprzedawa= 
M, dzie'ąc się pieniędzm*, Pod dowódz= 
twem „Ktngi* dokonali napadów rae 
bunkowych na terenie Ziem Odzyska- 
nych sobiera 4c zwierzęta, ubrania, 
żywność i t, d. 

We wsi Wczyna pow. Lubliniec zra 
bował krowe. która sprzedali. W mcje 
scowości Przystajń wspó!nie z innye 
mi dokonał rabunku, w meszkanu 
jednego z obywateli, zabierając $ roe 
werów, z czego otrzymał jeden rower 
na swój użytek. We wsi Kuźnica do- 
koma'i napadu na młyn. rabując 70 0 
zł w tej semej wsi ograbili spółdziel= 
nie spożywców, zabierając mydlo. 7a- 
pałki wódkę, wędliny i inne towary. 
Tej samej nocy — w te samej wsi 
ograhili szewca nazwskiem Kot. któ- 
remu zabrali większą ilość skóry, Ob- 
rabowal sklepy spółdz elcze we ws'ach 
Zwierzyn ec i Klepaczka. W czasie 
potyczki z funkcionariuszami M. O. 
wspólnie z członkami bandy . Maru- 
seczka“, „Gw azda“, „Granitem“ za- 
strzelili ich, a jed`ego. który został 
tylko postrzelony „Granit* dob ł kol- 
ba karabinu. 

W czerwcu 19'6 e. dokomał zamae 
chu na furkć M, O. Krysiaka wspól- 
nie z innymi członkami bandy. 

Na pytanie Prokuratora Koz ński Oe 
p'suję szczegóły walki z m licjantami 


1 przyznaje, że zabili także człowieka 


nieznanego nazwiska, który w dział, 
jak oni zabijali tych dwóch milicjan= 
tów, 

W dafszum c'ągu zapytany przyzna 
je, że mieli w lesie przygotow=ne bune 
kry 2 zapasami żywności, broni i amu. 
n'ci. 

Pon'eważ o znbó stwe dwóch mili- 
cjantów oskarżony mówił dop'ero na 
rozprawie i przyznał się do dokona- 
nia tego czynu, Prok., wnosi o na- 


A MCZ w a 


Nabożeństwo żalobne za spokój duszy &. p. Zmarłego odprawione 
zostanie w Katedrze dnia następnego, t. j. we wtorek, dnia 14 stycz 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, kole- 
gów i znajomych pozgrążeni w ciężkim bólu i żałobie i 
Żona, eórka, svn, synowa, zięć, wnuczka, siostra, 

szwagier i rodzina. 
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Un ewan am kartą rejestracyjną 
wyduną przez 


tychmiastowe rozpatrzenie tej sprawy 
w dniu dz.siejszym, 

Obrona i oskarżony nie oponują, 
Sąd przychylił się do wniosku pro- 
kuratora. 

Zeznania składa Zając Zygmunt pe. 
„,Zagloba”, pochodzenia robotniczego, 
ur. 11.8.1913 r. w Wieluniu, zawodu 
malarz, należał do N., S, Z. w okresie 
okupacii niemieckiej. po oddaniu s'ę 
oddziałów zbrojnych N S. Z. na uslu- 
g: wojska niemieckiego. przeszedł do 
Armii Krajowej, Po wyzwoieniu wstą 
pil do M. O. w Wieluniu został wy- 
słany do szkoły oficersk ej w Łodzi. 
Pewnego dnia spotkał się ze swym 
dowódcą œ okresu ożuwmcji  „Ot- 
tonem“, który polecił mu stawić się 
ponownie do oddziałów leśnych w mun 
durze i z bronią. Gdy nie cheał tego 
uczynić „Otto zagroził mu pozbawie 
n'em życ a, Nie maiąc innego wyjścia 
dołączył się do oddz leśnych. gdzie 
pełnił fumnkcie kucharza, na napady 
chodzić nie chciał i nie chodził. W lip 
cu przekształcono oddz'ał i oznaimio= 
no mu że prztimu e on nazwę Kon'p'e 
racyme Wojsko Po!skie „Jastrzęb'e"” 


grupa przerzuc:ła się na teren powia- 
tu częstochowskiego, dowództwo objął 
„Babinicz”, pod jego dowództwem Za- 
jąc bral udział w kilku napadach ra- 
bunkowych, później został wysłany do 
grupy Łebka „Bory“ mając 2a zzdan’e 
kontrolować jego działa'ność i utrzy- 
mać kortakt z grupą „Bab'nicza”, któ- 
ra trop'óna przez władze przeniosła 
się na inny teren. Na pytanie Prokura 
tora, czy Otrzymał rozkaz zab'cia 
członka bandy „.So':oła*, odpowiada 
twierdząco, wyjaśniając, że tegone 
uczynił, ponieważ nie sprzyjały wa- 
runki. 

Następnie opisułe jakie uzbrojemie 
posiadała banda oraz w jaki sposób 
zamordowano członka P. P R. w po- 
wiecie Wieluńskim opow'ada. że czło 
wiek ten prosił o darowan*e mu życia, 
bo jest ocem czworga drobnych dzie 
ci Opowiada także o planowanym za- 
machu zkrojnym na Urząd B=zp eczeń 
stwa w Wieluniu i na wiezienie a tak- 
że o planowanym napadzie rabunko- 
wym na instytucje I urzędy państwo- 
we. 

Dalszy ciag w numerze następnym. 


Do piatników podatków 


W dniu 15 atycznia 1937 roku 
uplywa ostateczny termin wpla- 
can'a Daniny Narodowej na ad- 
budowę i zazospodarowanie Z.em 
Odzyskanych. 

Zarząd Miejski, przypom'nając 
o tym. wzywa wszyetkich właści- 
cieli gruntów, n'eruchomości. bu- 
dynzów i placów niezabudowa- 
nych, którzy dotąd nie wpłacili 
jeszcze wyznaczonych im kwot 
Dan nv, ażeby we własnym inta 
resie dokonali tych wpłat przed 


up!tvwem ostatecznago term nn. 

Zarząd Miejski zaznacza zara- 
zem. że wskazane jest wcześniej- 
sze dokonywanie wpłat dla unik- 
nięcia natłoku w Kas'e Miejskiej 
i zbędnego wyczekiwania w ko- 
leikach, 

Wnlaty Daninyv od wymienio- 
nych wyżej płatników przyjmuje 
Kasa Miejska (mach Ratusza, 
parter, pokój Nr 7). 

Prezydent Miasta 


(—) Dr. T. J. Wolański. 
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Na sztandar OMTUR 
Na wezwanie o9. Kohra dz'onkow'e 
rozyd um X. W. OMTUR w kie'cach 
wpłaciii z”. 1000 i powo?u ą do podtrzy 
monia łańcucha: Tow. Wicewojewodę 


„Mar M. Kowalczewskiego, Przewodn.- 
'czącego W. K P P S, Tow, L, Kro- 


gu'ca, Sekretarzy K, K. P. P. S, tow. 
tow. Mer Liszczyka i Ptaka, Dyrckto- 
ra Zak'adów Wytwórczych „Społem“ 


Tow. Hofimana. Prezesa Wdiawódz. - 


kiego Urzędu Z emsktego Tow. Bodna 
ra crzz Naczelnika  Wciewódzk cgo 
Wydzau Arrowizacji i Handių Tow, 
Dziewulsk'ego, 

Milicjanci Soénfak i Medlał 
wpłacają zł 1.000 na Rodzinę Miii- 
CcyJNĄ. 


RKU. Ostrowiec | 
| 


Folrzebna zaraz 


Uwaga, 
Pracowu'cy Zarządu Miejskiego 


W poniedziałek 13 stycznia 1947 
r. o godz. l4-ej w lokalu Zw'ązku 
Prac. Sam. Teryt. i Użyt. Publ. 
przy ul. Kilińskiego 16 odbedzie 
sie zebranie członków Kola PPS 
przy Zarzadzie M'e*atim. Snrawy 
b. ważne. Obecność obowiązkowa. 

a= pom 
Dyżuryantck 

W tyrodnin od dnia 18 do 19 
b. m. dyżurnią następujące anteki 

Ante, P. Kozerakieco, Alela 26, 

J. Otrebaki, ul. Wieluńska %. 

J. Rupprechta. ul. Narntow'cza 


Cześć Jego pamięci! 


Nr 10 


Z zycia kulturalnucqo 
777 ER n T AD CÓŚ TZS) 
TEATR WIELKI 


„Pensjonat we dworze" 


D'é, w poniedziaek, 13 bm. o godz 
19.15 komedla w 3 aktach St. Kiedrzyli- 
skiego p. t. ..Pensjonat we dworze". Re- 
żyseria R. Wasilewskiego Oprawa sce 
mczna Wł. Wagnera. Udział biorą: Due 
naęewska, Gołaszewska, Pachońska, Plg- 
oińska. Tańska, Mielczarek. Szymkow- 
ski, Was lewski i Stan's'awski 

Jutro we wtorek 14 bm o godz. 19.15 
komedia w 8 akt'ch R Montgomery'ego 
p t. „Cały dzień bez k'amstwa“ w 18° 
żyserii Tadeusza Krotke. 


TEATR KAMERALNY 


„Człowiek za burtą” 
(„Epoka tempa'') 

Dz'ś, w poniedziałek. 14 bm. o godz. 
19.15 komedia w 3 aktach A Owojdzń. 
aklego p. t. „Człowiek za burtą“. Udwał 
biorą: Danuta Korolewicz, Płoński I Wa 
claw Ścibor Oprawa sceniczna Wł. Wa- 
gnera. Reżyseria W Śobora. 

Jutro we wtorek 14 bm ò godz 1915 
komedia w 8 sktach St. Kiedrzyńsk ego 
p. t ..Pensjonat we dworze“ w reżyse- 
rii Ryszarda Wasilewskiego. 

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej do 
13-ej i od 15ej do rozpoczęcia przed- 
stawień. Tel. 21 61. 


T rogram kin 


Uwaga! pierwszy powojenny 
film polski w Częstochowie 
Pierwszy powojenny film pol- 
ski „Zakazane piosenki“ już od 
dzisiaj jest wyświetlany w Kinie 
„Wolność”* i „Bałtyk, 

Poczatek seansów: „Walność* 
godz. 15,30, 17.30 i 19.30, „Bałtyk* 
godz. 16, 18 i 20, 

Kino Polonia" — Nowy  radzecki 
film „Dni i noce“. Nad program Kronika 
Filmowa. 

Poczatek sennsów: w dn' powszednie 
o goń inie 16-ej., 18ej i 20ej w ne 
dziele i św'eta roczątek pierwszego sean* 
gn a godz 14ej. | 

Kino „Tecza* — wyświetla olnśną ko- 
medie jazzowa p t .Śwlot alę śmieje". 
Nad prorram: Polska kroniką filmowe. 


Prorram rozałośni no'ckich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Poniedzialek 


1200 Sygma! czasn. 12.05 And dla 
św'etl rob, 1235 Arie polsk ch kompo 
zytorów. 1255 10 minut poezji: Utwor 
z tomu ,(fiodzina życa*, Seweryna Pol- 
laka 1305 Muzyka oh'mdowa 1400 — 
1500 Przerwa 1500 Aud dla dziec! p t. 
„Ws:ystkiego po trochu”. 1520 Rencr- 
taż. 15.30 Skrzynka techniczna 1540 
„Wspomnienie o Adame Didurze*. 1600 
Dzennik popoludni wy. 1620 Poradam- 
ka sporiowa. 16.30 .Spewa!my p'oarn- 
kt“, 16855 And. dlą mładz'ieży. 1710 
Koneert Małej Ork P-R 17.45 „Na Ziem. 
Odzysk *. 1755 Z życia kultnra'noro. 
1800 Recital fortenianowy Krystyny 
Rocaner. 1880 Nauka przy g?łośn kn. 
1900 Auqdvcia dla wal 1915 .„Muzvyka 
dla wazystkich* 1057 Symra? ezam 
20 00 Przemówienie m'niatra 2015 Dz'ene 
nk weezarny. 2075 Rozmowę z sen. 
Zradkim woj  ślaskim na tem't: 
„Aask przed wyborami", nrzenrowadzi 
red. Waraw  Mandejsk' 2035 Ry’wetki 
wanń'czecpcrh temrazvtarów 27100 Aw 
chariotrn 9195 Poe'tąl akrzyncowy Tre- 
ny Duhier'aj 9145 Padlowy Uniw. T.n. 
dawy 9200 Fwadrana prozy: . Tarika“ 
Bo! Prusa 2215 Program na jntro 7225 
And, rozrywk 2810) (eat wad dziene 
nika. 2390 Muzyka ma drhrnos", 93 55 


Nr 170, tylko od godz. 8 GD 19-eį. PALIĆ ost. wiad. delennika. 24.0) 
i >". | My, ada gł 
Dnia 11 stycznia 1947 r., po krótkiej chorobie zmarł j 
zła i 
É fp: | 2 
Jan GRABOWSKI 

wł. Restauracji „Parysklej“, | 

członek i założycie] oraz b. długoletni prezes naszego Zrzeszenia. 
W Zmarłym straciliśmy zacnego i uczynnego kolegę. » 


ZRZESZENTE WŁAŚCICIELI 
ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 
w CZĘSTOCHOWIE. 


EAN SEN ami iy EN E aee aang HT AT BK: 7 s =" > "TR nóż „sk e: f 
H Wed BFP TYT OWY WC pk» typie KŚ 47 Kr pri A A A M . Ta e AA ES kb. w. dT B: 39 


SPRZEDAŻ | 


Światowej alawy „Jasnowidz — pey 
chozrulolog zdumiewająco Pfrebo 


Orkisa Piotr Krynki, pow. Op- wiudu Nadeśli 
l J pylana. daty Q- 
| tóv K 108 | rodzeniu zł 40 Odpowiedzi n- 
a eozposią Smoking nowy na wysokiego pa Er dl -~ NE netodn era 
> | Zguslono legitymacją  Ubezpie- kj O Ska OWE n a A n i Kabozi kot 
5 |czalni Społecznej w  Oxestoe'o- szystki sprzedam. Dąbrowskiego 20, m. 4 | suwać: Vanuru. Katowice skrzyn: 
ý ia a S O Aa do wSZySIkiego PAP 16; ka pocztowa 476 PAP 8214 
ward. PAP 


przez HKU. 
Kaleta Stanialaw, Wa- 


2 wszystkimi 


PAP 199 


Zgubiono kwity podatkowe. do- 


wod tożsamości konia wyd dla 
Wałszozyka Ignacego, zam. w 
Kalei. PAP 205 


Potrzekna panienka do 
Zgłaszać sią Katedralna 16. m 41 


Ekspetluntki 1 panienki do Bzpu- 
lowania potrzebne od zaraz. Wy- 
twórnia Trykotaży Z. Kadela DB 
Joselew cza 4. 


bufetu 
PAP 157 


PAP 182 | wej 69. 


206 umtbjąca dobrze gotować. 


Zgłaszać się od 3-8i do €*ej 
Aleja N.M.VPanny 20 m 28 


PaP U 
Patrzokna buchalterka do prowa- 
dzen'a ksiąg. tel. 14-52 do sofa, 


i WOLNE POSADY  ||iGrej. 


| Bnieligentna panienka potrzebna 
do sklepu. Aleja 4 „Meble“. 


Rado 6 lcmpowe z 
„„Rekordkę'* okazyjnie 
Częstochowa, Grabowa 37. 


PAP 16 


2 
okiem orng 
sprzedam 


PAP 202 


ALRI TIE 


Kupię prasy eksceniryozne jedno- 


Piesek brązowy zbliżony do jam- 
nika zaginął 2 stycznu. łaskae 
wy m'alazca ritzy odprowadzić 
wskusać miejsce pobytu, pod 
adresem lląbrowskiego Nr 98, m. 
2 za wynagrodzen em. PAP 204 


i POSZUKIWANIA | 


ramienne od 5 do 15 ton ciśnie 


15 33. 
PAP 187 


Potrzebna kobietą do mycia bu 
telek Laboratorium, Armii Ludo- 


Mereżka, okrętka, aplikac 


PAP 203! rutowicza 45. 


niu Zgłoszenia ul. Kawa 26. tel 
PAP 165 


SANEA 


je, 
PAP 


Poszukiwane kilkopokojowe mie» 
aakanle ew za vwrotern kosztów 


| Zęłoszenie: Kawiarna .Roma“ 
kasa. PAP 198 
Na- 

127 D. ce. 013189. 


P-lagule Kas © 


sy wk A - — a 


> 


wydawca „Współczesta Prasa“ 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 


Redakcja „Głosu Narodu”, Li Aleja $A Eech 2245 i 2249. RKO Kaiow.ce—li1—5$0V74 Za dzia. Ozłoszed Redakcja nic bierze odpuwiedz.aloeści, Tłoczwoo w Druk Pansiw. Ni, i w Lzębivuhuwią, 
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Częstochowa dostąpiła zaszczy- 
tu nielada — odbędą się u nas 
w dniach 21, 22 ; 23 b. m. Robot- 
nicze -Mistrzostwa  Bokserskie 
Polski. 

Weżmie w nich udział ponad 
100 zawodników z najlepszych 
drużym robotniczych kraju. Za- 


wodnicy ci przebywają od paru 


już dni w pobliskim Ioszęcinie, 
odbywając tam treningi i zanra- 
wę pod kierunkiem trenera PZB 
Sztamma. 


Techniczna obsada oraz orga- 
nizacja mistrzostw powierzona 
została Częstochowskiemu Okre- 
gowemu Związkowi Bokserskie- 
mu; znając sprężystość | energią 
jeko Wydziału Sporiowego mo- 
żemy być pewni, że Czestochowa 
wywiąże się odpowiednio z nało- 
żonego na nią zaszczytnego za- 
dania. 

Robotnicze Mistrzostwa Bok- 
serskie Polski bedą jedną z naj- 
większych imprez pięściarskiego 
tegorocznego sezonu krajowego 
1 obudziły zrozumiałe zaintere- 


sowanie nie. tylko na naszym te-, 
renie, ale i w calej Polecé. za- "Bftza Polski, Połonie” Warszawń, 


sługując sobie na miano krajo- 
kej rewii dorobku robotniczego 
w dziedzinie baksu. 
GÓRECKI ZNOKAUTOWANY 
Katowice, 9. 3. (Tel. wt.) — Ty- 
tuły mistrzów Okregu Ślaskiego 
zdobyli w wadze muszej Basar- 
nik (Batory), bijąc w finale Ka- 
walczyka w koguciej Puzon (BB 
TS), który dostarczył olbrzymiej 
sensacji nokautując już w I run- 
dzie Góreckiego (Batory), w piór- 
kowej Nypelt (B) dzieki zwycię- 
stwu nad Krawczykiem, w lek- 
kiej — Rademacher (Zryw Świę- 
tochłowice), w półśredniej Kusz 
(Batory), który znokautował w 
III starciu Kulę (Batary), w wa- 
dze średniej Nowara (w ćwierć- 
finale wygrał przez techn. k. o. 
w III rundzie z Badurą — Bail- 
don), w półciężkiej Kolonko (Ba- 
tory), który zwwciężył Kurka 
(Ożegów), w cieżkiej Figiel- (B), 
który pokonał Linka (Piast Gli- 
wice). 

SŁABY PRZEBIEG 
MISTRZOSTW BOKSERSKICH 
KRAKOWA 
Kraków, 9. 3. (Tel. wl.) — Do 


Częstochowa, poniedziałek 10 marca 1947 roku. 


bokserskich mistrzostw indywi- 
dualnych stanęła znikoma ilość 
zawodników z 2-ch klubów: Wi- 
sły i Cracovii, Tytuły mistrzów 
zdobyli: kogucia — Tarnawski 
(Cr), wygrywając z Zagórnym I 
(W), piórkowa — Szczerkowski 
(Cr), lekka — Dudzik (W), pół- 
średnia — Jabłoński wobec bra- 
ku przeciwników, średnia — Ma- 
tuła (W) dzięki zwycięstwu nad 
kolegą klubowym Dedułą; zwy- 


 cięzca leżał w I rundzie na de- 


skach; ciężka — Staszkiewicz 
(W). W wagach muszej oraz pół- 


Przed Robótniczymi Mistrzostwami 
BoKserskimi Polski w Częstochowie 


ciężkiej brak było zawodników. 
PRZYŚPIESZENIE 

MISTRZOSTW INDYWIDUAL- 
NYCH W BOKSIE 

Zarząd Częstochowskiego OZB 
komunikuje, iż mistrzostwa in- 
dyw'dualne odbędą się o tydzień 
wcześniej, aniżeli projektowano 
początkowo. a mianowicie w 
dniach 28, 29 i 30 bm. 

Zgłoszenia wraz z opłatą po zł 
100. — od zawodnika przyjmuje 
ob. Suchecki. ul. Wieluńska 5 
(Drukarnia Udziałowa) w termi- 
nie do dnia 25 bm. wiączn:e. 


Skra w doborowym towarzystwie 


Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN dokonał przez losowanie 
podziału na trzy grupy drużyn, 
jakie wezmą udział w rozgryw- 
kach o wejście do klasy pań- 
stwowej. 


Mistrz Okregn Częstochowskie- 
go — Skra dostała się do gruny 
najsilniejszej, pierwszej, a jako 
„przeciwników. będzie. miała, mi- 


Wisłę Kraków. Polonię Bvtom, 
KKS Poznań. RKS Szombierki, 
Ognisko S'edlce, m'strza Dome- 
go Ślaska. Moter Bialystok. oraz 
WMKS Katowice. 


W grupie drugiej walczyć be- 


dą: AKS Chorzów, Cracovia, 
ZZK Łódź, Grochów. Gedania, 
Orzeł Gorlice, Radomiak. RKU 


Sosnowiec i Pomorzanin (Toruń). 


Grupę trzecią stanowią: Gar- 
barnia, ŁKS. Tecza Kielce. Czu- 
wai Przemyśl, wicemistrz Ślaska, 
PKS Szczecin, Lublinianka, KKS 
Olsztyn i Warta Poznań. 

Losowania terminarza rozgry- 
wek *iastągi A br tykodniu, 5 

k 

Zapowiedziane na wczoraj me- 
cze piłkarskie Ruch — AKS, Peo- 
lonia Bvtem — Tarnovia i WM 
KS — Sarmacia, nie odbyły się 
wobec silnej odwilży na Śląsku. 


„Sensacje lekkoatletyczne Krakowa 


Kraków, 9. 3. (Tel. wł) — Zi- 
mowe mistrzostwa lekkoatletycz- 
ne Krakowa w hali krytej przy- 
niosły kilka dobrych wymików 
oraz sensacyj, jakimi były po- 
rażki Puzio, Mitanówny i Urba- 
na. Oto lepsze rezultaty: ranie 
25 m — Perczykówna 4 s. przed 
Mitanówną, wzwyż — Perczyków- 
na 1,00 m również przed Mita- 


nówną, w dal — Legutkówna 
428 m przed Mitanówną; pano- 
wie: 25 m — Serafini 3,6 s., 2) 


Puzio, 1.000 m — Widenski 3,08 
przed Urbanem. kula — Słowik 
11,39, w dal — Serafini 6,28, trój- 
skok — 12,46, tyczka — Chwoj- 
nik 2,70. 

Drużynowo pierwsze - miejsce 
zająl HRS zarówno w konku- 


Wegrzy pokonani 


Z'edneczone - 


Bydgoszcz. — Bokserzy węgier=- 
scy doznali pierwszej porażki w 
swym tournee po Polsce. Wyniki 
techniczne były następuiące: Ba- 
rojcz wypunktował Horvatha, 
Jóźwiak przegrał z Bogarsem, 
Rink zremisował z Tormą I, So- 
wiński zremisował z Rudar*m, 
Wikliński pokonał na pkty Za- 
horskyego, Cebula wypunktował 
Bratha, Polak przegrał da Rone- 
gc, Chyłła uzyskał remis z Var- 
ga. Widzów 3.000. 


Wczoraj Węgrzy goścli w Lesznie. 
odnosząc zwycięstwo 9:7 nad tamie;- 
szy Zrywem. 


AMERYKA — EUROPA 
W BOKSIE 


Sekretarz nowoutworzonego 
Międzynarodcwego Związku Bok 
serskiego (AIBA) płk, Russell 
podał do wiadomości, że mecz 
bokserski między amatorskimi re 
prezentacjami Europy i U. S. A. 


Csepel 9:7 


odbedzie sie 28 maja b. r. w Chi- 
caga. 

Reprezentację Europy stanc- 
wić będą zawodnicy, którzy zdo- 
bedą tytuły mistrzowskie na im- 
dywidua)nych mistrzostwach Eu- 
ropy w Dublin'e. Zespół europej- 
ski odleci do U. S. A. samolatem 
19 maja. bezpośredn'6 po ukoń- 
czeniu mistrzostw, które będą od 
12 — 17 maja. 

a 

Joe Walcott pokonał na punkty 
Elmero Raya. kwalifikując sie 
do walk; o mistrzostwa świata w 
wadze ciężkiej przeewko Joe 
Lou'sowi; spotkanie to odbędzie 
się w czerwcu rb. 

Mistrz Kluropy wagi średniej 
Francuz Marcel Cerdan przybył 
do Nowego Yorku na pokładz'e 
„Queen Elisabeth“; pierwszy 
swój mecz stoczy Cerdan 28 bm. 
w Madison Square Garden z 
przeciwnikiem, który nie został 
jeszcze wyznaczony. 


rencjach pań jak i panów; dru- 
gie miejsca zdobyła Wisła, a trze 
cie wśród panów — Cracnvia. 

O. M. TUR DOLNY ŚLASK 
MISTRZEM POLSKI 
Karpacz. — Ogólnopolskie mi- 
strzosiwa narciarskie Związku 
Robotniczych Stow. Sportowych 
zakończyły sie. Tytuł mistrza dru 
żynoweso Polski zdobył OM TUR 
Domy Śląsk przed OM TUR Gór- 
ny Śląsk. RKS Zw 4zkowiec Kra 
ków, PKL SN Zakopane. ZIYM 
Zryw Górny Śląsk BOP Gdańsk, 
EFKS Cieszyn. Marymcnt.Warsza 

wa i OM TUR Szczecin. 
=> ()— 
KLUB O HISTORYCZNEJ. 
NAŻWIE 

Do Kieleckiego OZPN przyjety zo- 
stał nowy 28-my klub piixarsk'. Klub 
ten przyjął nazwę „Przyczółek“ i zore 
gan zowany został przy Straży Pożar- 
ncj w Staszowie, pow. opatowskiego. 
Jeśli zwsży sę ogromne znis'czenia 
wojezne tamtejszego terenu tym wię- 
kszą zasługę należy przyp sać inicja- 
torom k!ubu. Nazwa klubu jest po- 
niekąd historyczna  charaktezyzuje 
bow cm okres min onej wojny i walki 
na przyczó!ku. nadwiślańsk m, 

GOŚCINKA LECHII 
W KRAKOWIE 

Najruch! wsza w okresie zimy sekcja 
pilki ręcznej kieleckiej Lechi gości'a 
na zaproszen e tam'ejszgo HKSu w 
Krakowie, gdzie wz ęła udział w trój- 
meczu piłki siatkowej i koszykowej 
HKS Kraków — Spolem, Kraków — 
Lechia K elce. 

Drużynie k'ereckiej która składała 
się z zawodn ków mtodvch (żaden z 
nich nie przekroczył 20 lat) nie po- 
wiodło się zbytn o. nie mniej jednak 
zdobyła ona sobie sympat'ę całej wi- 
downi za grę fair, amb tną i cf'arną. 
W s'atkówce Lechia przegrała do 
HKS u 0:2 (5:15, 4:15) oraz do Spo'em 


+ 0:2 (6:15 -11:15), natomiast w koszy» 


kówce Lechia pokonała Społem 25:19, 
z HKS-em zaś przegrał: 21:43. 


t 

i 

ł 

Rok III. à 

DOET EEA S E ; 

Dlaczego tak mafo pan ; 
laczego tax maio pa | 
interesuje się piłką ręczną? 
Wyznaczone na sobotę i nie- 15:4). Debiutantki Warty grały . 
dzielę rozgrywki pi iłkarek recz- początkowo z Ggromnym spesze-- 
nyeh nie cieszyly się frekwencją niem, potem jednak rozkręciły: 
drużyn — w kcszykówce zabra- się, brak im jednak jeszcze zgra- | 
kło na sali Victorii, Warty oraz nia oraz techniki opanowania 
Skry, a w siatkówce nie stawiła piłki. l 
sie Skra. Jako  przedmecz programu ` 
W tych warunkach pierwszego przedpoludniowego odbyło sie‘ 


dnia odbyło się tylko spotkanie 
siatkarek Victoria — CKS. Po- 
czątkowego sefta wygrała Victo- 
ria 15:11, drogiego rozstrzygnął 
dla siebie CKS 15:6. W secie koń- 
cowym Vietoria, demonstrując 
dużo lepsze zrozumienie wzajem- 
ne, zwycięża 15:11. 
Nadprogramowo odbył się mecz 
koszykówki pomiędzy dwoma ze- 
społami CKSu — pań oraz re- 
zerw. Mecz zakończył się wyni- 
kiem remisowym 8:8, a punkty 
zdobyli: "Helena 6 i Maria 2 dla 
pań araz Jabłoński 4. Darnikie- 
wicz 2 i Szmekel 2 dla rezerw. 
Wczoraj Victoria odniosła w 
siatkówce dalsze zwycięstwo, 
tym razem nad Wartą 2:0./(15:4, 


KKS Poznafi. zdetrąnizowany | 


AZS Wa rszawa 


spotkanie koszykówki juniorów ` 


CKHS*'u — Niehieskich i Czerwo-- 
nych. Spotkanie to po b. żywym 
przebiegu zakończyło się wysoką, 
wygraną, a mianowicie 25:6 (10: 2), 
drużyny Niebieskich, którzy czy- ` 
nią z meczu na mecz coraz lep- 
sze postępy. Czerwoni byli tym. 
razem powolniejsi, szwankowała. 


też u nich celność rzutów do ko- ' 


sza. Punkty dla zwycięzców zdo- | 
byli: Kowalski 10, Nowotka 8, 
Stępień 4 i Siacherczak 3, dla po-' 


konanych — Banasiak 4 i Owcza-. 


rek 2. 


Lot Konopiska nie stawił się 


na mecz z Legionem, wobec cze-. 


go ten ostatni otrzymał punkty ` 


walkowerem. 


AEA L 


mistrzem Po ski w koszykówce 


Warszawa, Trzydniowe rozgrywki fi- 
nałowe o mistrzostwa Polski w koszy» 
kówce wyloniły nowego mstrza któ- 
rym został AZS Warszawa. ne odno- 
sząc ani jednej porażki, W cem strzo- 
stwo zdobyła krakowska Wisła, a dopie 
ro na trzecim miejscu uplasował się 
mistrz zeszłoreczny, KKS Poznań: na 
ostatn cj pozycji znalazła się Warta 
poznańska, 

Pierwszego dnia KKS Poznań 


pokonał Warte 43:29 (22:15), zaś 
AZS Warszawa wygrał nieznacz- 


| nie z Wisłą 34:38 (19:16). 


W dniu drug'm Wiela pokona- 
ła Wartę 44:53 (19:24), a datych- 
czasowy mistrz Polski, KKS Po- 
znań uległ aka:iemikom warszaw- 
skim 28:37 (14:15), przy czym gra 
stała obustronnie na b. wysokim 
pcziomie. 


Wczoraj AZS Warszawa pokonał 
Wartę 41:23 (25:11), a Wisła odniosła . 


zwycięstwo nad KKS Poznań 35:33, 
prowadzili do . 


przy czym pokonani 
przerwy 30:17! ? 
Ostateczna punktacja 
się jak następuje: 1) AZS 6 okt, 
Wisła 4 pkt, 3) KKS 2 pkt, 4) Warta 

0 pkt. 
—0 


* W Lausenne wobec 12.000 wi- 
dzów Francja pokonała w koszy- ' 


kówce Szwajcar ię 46:20, demon- 

strniae św'etną gre w linii ataku. 

MILICYJNY — LEGIA KRAKÓW 
4:3 

Łódź 9. 3, W spotkaniu zapaśniczym 

mi'icjanci pokonali  neoczekiwanie 

zesról krakowski, 


widowni łódzkiej wiele 


Sztuczne lodowisko 


w Warszawie 


mu Polski Związek %yżwiarski iq 
Polski Związek Kolarski poszu- ~ 


Projekt bndowy stad:onn spor. 
towego, mieszczącego  sziuczie 
lodowiske (w lerie basen plywac- 
ki) i tor kolarski został już przez 
Wydział Urbanistyczny BOS-u 
zatwierdzony. Plan budowy sla- 
dionu opracował inż. Janusz Kal 
barczyk, łyżwiarski mistrz Pol- 
ski. 

Stadion powstanie na terenie 
położonym miedzy Al. Żwrki i 
Wigury. a ul. Wawelską (dawre 
boisko Warszawiauki). Na śrad- 
ku stadionu bedzie basen, które- 
go dno bedzie tworzyć żelhotnno- 
wa płyta długości 150 m. W sczo- 
nie letnim basen bedzie nuanelnio- 
ny wodą, zimą zaś i jesien'ą be- 
dzie- wykorzystany na sztuczne 
lodow'sko. Dokała stadionu he- 
dzie zbudowany tar kolarski Try 
buny pom'eszczą ok. 20 tys. wi- 
dzów. laicjatorzy budowy stadio 


DECZNE ŻYCZENIA 
CZŁONKOWIE I ZARZĄD CZĘST 


wygrala z Dynamo Leumeta 5:0. 
m E O 
SENIOROWI KOLARSTWA CZEĘSTOCHOWSKIEGO. STANISŁAWOWI 
CZERWIŃSKIEMU Z: RACJI ZŁOTYCH GODÓW SKŁADAJĄ SER- 


TOW. CYKL, I MOTOCYLISTÓW, 
ORAZ REDAKCJA „SPORTOWCA“ 


kują obeeme odpowiedniego kon- 
sorejum dla eksploatacji. 


węgla. 


jowym ŁKS pokonał nieznacznie aka» 


dem “ów, strze!ając bramki przez Króe ` 
la i Chodrkowsk ego; punkt dla AZSu ` 


uzyskał Straszek. 
= d 
x Mistrzostwa hokejowe Zw. 
Radzieckiego zdobyla po raz 
trzeci drużyna Dynama mos- 
kiewskiego, bijąc w finale Dyna- 
mo leniugradzkie 4:1; mistrzo« 
stwa hokeja kobiecego zdobyto, 
również dynamo Moskwa, które 


przedstawia _ 
2) > 


Walki dostarczyły 
emocji gdyż 
byiy zażarte i staly na dobrym pozio- . 
mie 


Najpo- - 
ważniejsza jest oferta Czechosło- * 
wacji, klóra proponuje zrealizo- ` 
wanie projektu za cenę dostawy " 


ŁKS — AZS 2:1 p 
Warszawa, 9. 3. W spotkaniu hoke- ` 


Korespondencja prywatna 


O szeryfie - przyjacielu ptaków, Jamie Klimczoka 
i Pierwszym Kroku Pływackim dla ryb 


Kempton do Wace'a 


Kochany Przyjacielu! 

Zapewne czujesz do mnie żal, 
iż nie dałem znaku życia w ciq- 
gu owych dwudziestu miesięcy, 
jakie dzielą nas od dnia, w któ- 
rym pożegnaliśmy się, gdy wy- 
jeżdżźałem na Far West. 

Musisz wybaczyć mi to za- 
niedbanie. Byłem tak pochłonie- 
ty pracą, tak zaabsorbowany na- 
wałnicą pilnych spraw  związa* 


"nych z urządzeniem nowego ży- 


cia Far Westu, iż nie miałem 
czasu na korespondowanie na- 
wet ż takim przyjacielem, jakim 
Ty dla mnie jesteś. Wspom na- 
łem jednak często Ciebie, a ko- 
rzystając z tego, źe mam trochę 


Wace do Kemhntona 


Drogi Mój Kemptoniee 
Odezwałeś się nareszcie! 


Przeczytałem Twój list z praw- 
dziwą radością, wybaczając Ci 
odrazu tak długie milczenie. 

Moje sprawy w porządku, lecz 
jeśli chodzi o sport naszego mias 
ta, to muszę donieść Ci z żalem, 
że nie wszystko ułożyło się jak 


należy. Mamy parę federacyj ` 


sportowych pracujących rzetel- 
nie i z dobrymi wynikami, trze- 
ba to przyznać, Mamy parę klu- 
bów wykazujących dużą inicja* 
tywę, a rokujących najlepsze na- 
dzieje na przyszłość. Lecz jeśli 
chodzi o scementowanie cało* 
kształtu poczynań sportowych — 
sprawa przedstawia się już go- 
rzej, a 2 opieką nad sportem i 
nad jego urządzeniami — zupel- 
na katastrofa. 

. Przypominasz sobie zapewne 
piękny budynek strzelnicy na 
stadionie miejskim? "Komplelnie 
zdewastowany. Pozostaw:ono go 
nieopatrznie na łaskę Opatrze 
ności 2 takim rezultatem, że w 
pokojach nie ma już ani jednego 
kafla do pieca, ramy do okien i 
drzwi ulotniły się, tak samo 
zresztą, jak i podłogi. Dach stra- 
towany i mpodziurawiony prze- 
puszcza strumieniami wodę, 
wszystko gnije it rozwala się. 
Straty można obliczyć śmiało na 
kilkaset tysięcy. Piekny ten budy 
nek, o który przed dwoma laty 


MAURICE CAVAILLER 


Zwycięstwa i porażka 


A ndrzej Godard jest najwięk: 
a szą nadzieją Perpignanu w 


. rugbowym spotkaniu finałowym 


o Puchar Francji z Tuluzą. Gracz 
ten zrobił zadziwiającą kariere, 


'choć dopiero w obecnym sezonie 
występuje w drużynie Perpigna- 


nu jako łącznik ataku. 

W poprzednich latach Perp'g- 
nan musiał się ugiąć aż pięć razy 
przed wyższością Tuluzy. Peć 
razy zszedł z boiska pokonany 
po osiemdzies'eciu minutach twar 
dej walki. Byłoby nonsensem 
lekceważyć zwyciestwa Tuluzy; 
wszystkie były zasłużone. A jed- 
nak teraz.. teraz Perpignan ma 
duże szanse w finale pucharu, 
Andrzej Godard bewiem wybił ste 
ma jednego z najlepszych napa- 
stników Francji. 

Mecz odbędzie się Tuluzie. 

Każdy wie, co znaczy własne 


boisko i własna publiczność. Jed-_ 


makże nigdy jeszcze w pietnaetce 
niebiesko - czarnych, gdyż takie 
są barwy Perpignanu, nie pano- 
wała taka harmonia. nigdy jesz- 
cze nie ożywia? jej tak silny duch. 
Wszystkie poprzednie spotkan'a 
Perpignan wygrał w imponują- 
cym stylu. a Godard w-samym 
tylko półfinale przeciwko Lour- 
des zdobył pięć tróipunktów. 
Q becnie Andrzej znajduie się 
w przedziale poren zdaża: 
jącego z Bordeaux do Tuluzy. Za 


czasu, kreślę ten list, który nies 
chaj będzie wyrazem mej tęskno= 
ty za Tobą i naszym miastem ro- 
dzinnym. 

Co słychać u Ciebie? Co sly- 
chać u Was w sporcie? Wiesz, że 
bylem jego entuzjastą; przypusz* 
czam, że w ciągu tego długiego 
czasu sport -naszego miasta po- 
czynił olbrzymie postępy. Cie- 
kaw jestem, czy przeczucia moje 
okażą się trafne, Proszę cię, o- 
pisz mi wszystko dokładnie. 

Ściskam szczerze. Twą szlachet= 
ną prawicę i oczekuję szybkich 
wieści, 

Twój 
Kempton. 


starało się kilka klubów, a któ- 
rym odmówiono, przedstawia o- 
becnie obraz nędzy i rozpaczy. 
Płakać się poprostu chce, gdy 
widzi się skutki karygodnego 
niedbalstwa. Strzelnica jest teraz 
schroniskiem dla wron i wróbli, 
które, jak wiadomo, dążą in- 
stynktownie do wszelkich ruder. 
Tylko wrony i wróble mają po- 
wód — wobec ostrej zimy — 
chwalić sobie sypiący się w gru: 
zy it gnijący budynek strzelnicy 
zapomniany od dwóch lat przez 
szeryfa tutejszego urzędu w. f. è 
p. w. Chyba nie przez przyjaźń 
dla ptaków, jak myślisz? 

Co do naszego Gmachu Spor- 
łoweao. to zasłynął on już w ca- 
łym kraju. a to na skutek stanu 
wiadomych ubikacyj. Panuje w 
n'ch nieprzebita ciemność; podło 
ge pokrywa grząskie błoto, po- 
wietrze ciężkie jest od zaniłych 
wyziewów i estreqo zapachu eks- 
krementów: do ubikacyj tych niu 
szą udawać się wszyscy sportowe 
cy przyjeżdżający z całego kra- 
ju w związku z m'strzostwami 
bokserskimi.. Wlasnie cj spórtow 
cy roznoszą wzdłuż i wszerz sla- 
we urządzeń naszego gmachu.. 
Ubikacje owe nażwane zostały 
Jamą Klimczoka, gdyż tak 
samo jak jamn sławnego rozbój 
nika niecą wstręt i zarożę. To 
jeszcze nie wszystko. W cz€sie 
karnawału sale sportową wynaj- 
mowano na zabawy. Przez cale 


(Tłum. G.) 


latwił w Bordeaux kilka spraw, 
a teraz jedzie na mecz ze Stade 
Toulouse an. Za sześć godzin sędzia 
Delmas rozpocznie finał Coup de 
France. 


Pociąg nie ma spóźnienia. a jed. 


nak Andrzej jest zdenerwowany. 
Che:ałby znajdować się już w ho 
telu „Pod trzema różami“ w Tu- 
luzie. gdzie zatrzymała się dro- 
żyna Perpiznanu. 

Kochani chlopcy! Dostał sie po 
między nich przypadkowo; prze- 
chodził pewnego razu cbok bo' ska 
Perpignanu. gdy odbywał sie 
trening; piłka wyleciała na dro- 
ge, a Andrzej Godard pochwycił 
ją wprcst z powietrza i odesłał 
silnym rzutem na bo'sko. Gracze 
nie wiedzieli, kto to uczynił. lecz 
świadkiem wypadku by? spóźnial 
ski Berthoulet. który dążył na 
trening. Powiedział o tym kole- 
gom.. ..Ci zaczeli go namawiać 
do gry.. Andrzej nie miał odwa- 
gi oprzeć sie... 

Nie żałuję tego. Przeciwnie, jest 
zadowclony. Ma paczkę oddanych 
przyjac'ół i satysfakcje z gry. Po 
trzech mies'ącach treningu wsta- 
wili go do pierwszej drużyny. Spi 
sal się doskonale. Owszem, gry- 
wał przedtem. w liceum. w dru- 
żynie un'wersyteckiej, ale tylko 
dla rozrywki, a od tei pory już 
nie raz apadł : stajał Śnieg. Tak. 
tak. Czas ucieka — minejo już 


O >) w O A 
Wydawca: „Wspólezesna Prasa“, ITI Aleja 52. Telefon 2245 — 


noce z sobót na niedziele w Gma- 
chu Sportowym lała się strumie- 
niam; wódka, a drużyny siatków 
ki i koszykówki rozpoczynające 
rano swe rozgrywki musiały wal 
czyć w oparach alkoholu. Przy- 
czyniło się to do ich tężyzny fi- 
zycznej, prawda? 

Nie inaczej przedstawia się 
sprawa na lodowisku miejskim, 
Instalacja dżwiękowa jest zde- 
wastowana, asortyment płyt wy- 
tluczony. Na lodzie leży od sześ- 
ciu tygodni śnieg, toteż . sezon 
hokejowy musiano przerwać. Mło 
dzież szkolna nie ma gdzie wyżyć 
się i siłą rzeczy korzysta z naj- 
rozmaitszyćh ślizgawek na do- 
łach podmiejskich lub musi wy- 
bierać się daleko za miasto, aby 
połyżwować trochę. Lodowiska 
reprezentacyjne, co? 


Sensacyjne inowacje zaprowa* 
dzono w basenie pływackim. Sze- 
ryf urzędu w. f.i p. w. oddał go 
mianowicie pod.. hodowlę ryb. 
Jest to jedyny chyba na świecie 
basen sportowy, w którym plus- 
kają się figlarne płotki i płanmva- 
ja ociężale leniwe karnie. Złoś- 
liwi twierdzą. że szeryf. strnacy 
z genialnego nlanowania (i tyl- 
ko planowania), urzedzi dla nich 
na wiosne... Pierwszu Krok Pty- 
wackit. Upowszerhni ten sport, 
można powiedzieć! 

Wiele jeszcze spraw mócałbym 
poruszyć. ale — to już nastęnnym 
razem. Tumczasem kończę. Przyj 
mii. drogi Kemntonie, moje sere 
deczne mnozdrowien'' 3; nenisz 
znowu, a odpowiem Ci chętnie. 


Twój 
Wace. 
OWE YE 
WOJ. OŚRODEK W. F. i P. W. 
SZKOLI PRZODOWNIKÓW 
Z tniejatvwy komendanta Wojewódz 
Ośrodka W. F. 1 P. W. w -Kieleach 
zorganizowaty zastał I-szy po wojnie 
kurs przodown'ków p'łki ręcznej i teo- 
retyczny kurs lekkoatletyk' W kursie 
bierze udział 62 młodych sportowców 
kieleckich, 


10 ez 1947 reku. epa m Re zakw a [== INKTEC" WUNEWCCINEZ=M | 


Partyzant=Zryw Il:3_ 


s'ę Skierniewskiemu (Z), lekka: Sykuł y% 


Rozegrane w Ostrowcu Kieleckim 
zawody pięściarskie pom.ędzy miejsco 
wym Zrywem, a Partyzantem (Kielce) 
przyniosły zasłużone zwycięstwo bok- 
serom keleckim. Kielczanie okazali 
się zespołem bardziej wyrównanym, 
górując nad przeciwnikiem doświad 
czeniem, Wyn ki walk: musza: Woż- 
niak (P) wypunktowa! Tomczyka (Z), 
kobuga: Baran II (P) wygrywa na 
punkty z Kub:ckim (Z), piórkowa: z 
powodu nadwagi przec wnika Latkow- 
ski (P) wygrywa w. o. W walce towa 
rzyskiej zawodnik Partyzanta poddaje 


ROŚ") 


KIEL. ZWIĄZKI SPORTOWE 
WE WŁASNYM GMACHU 


Wojewódzki Urząd Informacji i pro- 
pagandy w Kielcach zajmujący część 
gmachu WF i PW (obecnie Dom Kul 
tury Robotniczej), opróżna w b eżą- 
cym m'esiącu zajmowane lokale przy 
czym lokale te przejm'e Urząd WF 1 
WP oddając je do użytku Woj Rady 
WF i PW, Powiatowej Redy WF i PW, 
Wojewódzkiemu Ośrodxowi WF i PW 
oraz Kieleckim Okręgowym Zw.ązkom 
Sportowym. 


ROZWÓJ PIŁKI RĘCZNEJ 
W KIELCACH 


Dzięki uruchom'eniu i wyremonto 
wasóu szli gmnastycznej Wojewódzkie 
go Ośrodka WF w Kielcach, ruch spar 
towy w okresie zimy wyb tnie wzrósł. 
Zas'użoną popularność zdobyła sobie 
na tutejszym terenie p łka ręczna czego 
najlepszym dowodem było przybycie 
ponad 300 widzów na trójmecz koszy- 


ski (P) nie rozstrzygnął walki z Bier. 
natem, pólśrednia: Tarasow (P) ponosi 
porażkę na punkty ze Skrzyczyńskim 
(Z), średn:a: Baran I (P) wygrywa 
przez kł o. w II rundzie z Kubickim Į 
(Z), półciężka: Kurek (P) bije na pun. 
kty młodego zawodnika Siporskiego 
(Z). 


Zryw jest drużyną nierutynowaną 


nie mniej jednak ma przed sobą dużą 


przysz'ość. w pierwszym rzędzie dlate. 
go, że posiada materiał młody i pelen 
zapału. 


kówki i siatkówki pomiędzy Radomia” 
kiem z Radomia oraz Lechią i Tęczą 
z Kielc. | 


Drużyna radomska mocno  zarekła. 
mowana nie okazała się tak groźną 
jak spodziewano się tego ogólnie, 


Wyniki były następujące: siatkówka: 
Radom ak — Tęcza 2:0 (15:9, .15:4), 
Lechia — Tęcza 2:1 (10:15, 15:7 15:5), 
Lechia — Radom'ak 2:0 (15:12, 15:12), 
Trójmecz wygrała Lechia przed Rado- 
miakiem i Tęczą. 


Radom'ak — Tęcza 
Radom ak — Lechia 


Koszykówka: 
38:25 (24:21), 


25:24 (do przerwy harcerze prowadzili 


14:7!) Tęcza — Lechia 28:24 (14:12) 
Pierwsze m'ejsce zdobył Radomiak 
drugie Tęcza, trzecie Lechia, 


Część publiczności zachowywała się 
n'epoprawnie; znajdowali się wśród 
niej również i czynn' sportowcy kielec- 
cy, którzy swym zachowaniem się wy- 
dali sobie smutną opinię, 


Pźkarze polscy zaproszeni 


do USA i Kanady 


„Przegląd Snortowy" komuni- 
kuje w N-rze 19: 

Nasza placówka dyplomatyczna 
w Waszyngtonie otrzymała przed 
kilkoma dniami list gd niejokiega 
p. Shafira z Montrealu (Kanada) 
w sprawie zorgan'7owania tour- 
neć piłkarzy polskich po Karna- 
dzie i Ameryce.* © =: * - 

P. Shafir zwrócił się do Amba- 
sady uprzednio telefonicznie, a 
później w liście wyłuszczył szcze- 
góły. 

Urodził on się w Warszawie i 


KOLEŻANCE GAPRIFLI BIELSKIEJ ORAZ KOLEDZE ANTO 
NIEMU CEGLARKOWI Z OKAZJI ZAWARCIA ZWIĄZKU MAŁ 
ŻEŃSKIEGO SERDECZNE ŻYCZENIA SZCZĘŚCIA i POMYSL- 


NOŚCI SKŁADAJĄ 


ZARZĄD. ZAWODNICY i SYMPATYCY 
ROBOT. KLUBU SPORTOWEGO SKRA 


dziesięć lat, odkąd przestał grać 
w rugtLy. 

D rora dłuży mu sie n'ezmoś- 

mie. Stang w Tuluzie dopiero 

przed jedenastą. Kcnduktor wy- 
bucha śmiechem gdy ogłasza. że 
jadą punktualnie według rozkła- 
du. a wtedy jeden z podróżnych 
woła: „To niemożliwe!'. Tym 
podróżnym jest Andrzej Godard. 
Nie może doczekać się chw'li. w 
której bedzie mógł włożyć niebies 
ko-czarny kost'nm. Po raz pierw 
szy przeciwko Tuluzie! 

Perpignan musi zwyciężyć! Ca 
ła pietnastka przycięgła, że be- 
dzie walczyć do ostatniego tchu, 
aby pokonać wreszcie Tuluze i 
odpłacić jej pięć poprzednich po- 
rażek. Trzeba przyznać, że Tu'u- 
za jest Świetną drnżyną. I trzeba 
stwierdzić. że na drodze dn fina- 
łu odniosła jeszcze Świetn.aisze 
zwyciestwa, zwłaszcza nad Biar- 
ritz j Montierrand. 


Andrzejowi przychodzi nagle 
do giowy myśl: Co będzie, jeśli 
pociąg wykolei się?... — Nie mo- 
że pozbyć sę tej mvśli powraca- 
jącej natretnie. myśli poprostu 
dokuczliwej: Co bedzie, jeśli po- 
ciąg wykolei się? 

Andrzej nie umie wytłumaczyć 
sohe napiecia nerwów, w jakim 
znajduje sie. Wciska sie w kąt 
przedziału i przymyka oczy. Jak- 
że straszliwa jest ta imfekcja 
myślowa: Co bedzie jeśli pociąg 
wykolei «ie?.. Oddycha z ulgą i 
rozjaśnia twarz, gdy konduktor 
ogłasza: Tuluza. 


„Jest u celu podróży. Boli go 
głowa, więc dla odświeżenia się 


postanawia odbyć pieszo droge 
do hotelu „Pod trzema różami“. 
Kroczy główną ulicą, wdychając 
z rozkoszą czyste, kw'etn'owe 
powietrze. Czuje budzącą się w 
sercu błogość, więc idzie powoli, 
lecz coś nakazuje mu nagle. aby 
przyspieszył kroku i znalazł się 
prędzej miedzy swo:'mi. miedzy 
graczami Perpignanu. W nagłym, 
nieostrożnym jmpnulsie chce prze- 
biec szybko skrzyżowanie ulicy... 


W szystko jest białe... b'ałe 

jak śnieg.. Gdzie iestem?... 

To nie skrzyżowanie. Nihy we 
mgle widzi pochyloną nad sobą, 
twarz Mungera, kapitana Perpi- 
gnanu. Dostrzega też ane twarze 
— wszystkie zaćmiane mełą. Z 
najwyższym wvs:łkiem dźw'sa 
głowe. aby przekonać sie, że leży 
na sali szpitalnej. 

— Mecz.. kiedy bedzie mecz? 
— pyta. 

— Był — slyszy, poznając głos 
Mungera. 

— Jaki wynik?., Powiecie na- 
pewno, że Perpignan... 

— Wygrał. Wszyscy waleczyliś- 
my za ciebie, Andrzeju. Tuluza 
pokonana 15:12. > 

Andrzej przymyka oczy i wpa- 
da w omdlenie. 3 

Czasem budzi eie tylko na chwi 
le i tak h'egną dni. Słyszy e'ągle, 
że wyjdzie z tegG. Nie muszą mó- 
wić mu że nigdy już nie będzie 
grał w rugby. 


Amputowano mu lewą nogę... 


Wpadł pod auto 

skrzyżowaniu... 
Jednakże Perpignan zwycieżył. 

Andrzej mówi bezustannie o tym 


wówczas, na 


Godziny urzędowama codzienniend I ej do I ej. 
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od 15 lat przebywa w Karadzie 
gdzie m. in. zajmuje się też spor- 
tem. Pisze on, że wobec zrujno- 
wan'a Warszawy przez hitlerow- 
skich bandvtów. uważa za swój 
obowiązek zrobić coś dla kraju. 


, Proponuje więc wysłanie silnej 
reprezentacji piłkarskiej do Ka- 
nady i Ameryki z tym, że do- 
chód nzyskany z jej występów 
poszedłby na odbudowanie szpi- 
tala w Warszawie. 


P. Shafir chciałby, by repre- 
zentacja piłkarska wyjechała już 
15 lipca tak, by grała za oceanem 
w okresie sierpień — październik. 


. Rozumie się samo przez sie, że 
Ambasada nie dała żadnej kon- 
kretnej odpowiedzi, gdyż musi 
uprzednio porozumieć sie z War- 
szawą. 
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sukcesie. Zma wszystkie jego 
szczegóły, a siostra szpitalna o- 
pow edziała mu, że przy stanie 
12:11 dla: Tuluzy łącznik Larpin 
strzelił drop-gcala, zapewniając 
Pern'znanawi zwyciestwo w fina 
le Pucharu Francji. 


Pewnego czerwcowego dnia 
~ przyjechali po niego z Per- 
piznanu. Gracze, kochani chłop- 
Cy lu i 

Już sie nanczył chodzić o ku- 
lach. lecz gdy przekroczył: brame 
szpitala i szli do auta. Andrzej 
zatrzymał się, nie mogąc iść da- 
lej. 

Na jezdni leżał skrawek starej 
gazety. Andrzej apojrzał na nią 
i zachwiał sie, nie czując jnż u- 
wieraiących ge przedtem kul. 

W finale pncharu Tnluza wy- 
grała z Perp' gmanem 12:11... 

Wszysey go okłamywali, wszys 
cy! Namawiali też do kłamstwa 
siostrę szpitalną.. Wszyscy da- 
rzył: go zmyśloną wieścią. gdyż 
wieść prawdziwa zaszkodziłaby 
jego zdrowiu i zagroziłaby życiu. 
Larpin przestrzelił drop-goala 
1 Perp gnan przegrał 11:12. Zno- 
wu przegrał, choć jego walka, jak 
przyznawała gazeta, była wspa- 
niała. Koledzy nie chciel; powie- 
dzieć mu o przegranej, gdyż bali 
się o niego w krytycznej chwili. 

Teraz milczą wszyscy. Jest im 
ogromnie przykro. Lecz Andrzej 
(rodard roziaśnia twarz w uśmie 
ehu į mówi do nich: 


— Zrozum'ałem wszystko, 
chłoney.. Walczyliście o moje 
ŻYC: O... 

Rwulaktor. Stian Gajos. 


a 
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